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Zbrojna interwencja Ameryki 


-Prasa amerykańska domaga się natychmiastowego 
zerwania stosunków dyplomatycznych z Japonią 


tzy 

. WASZYNGTON, 2 lutego. | „Wojna bez formalnego wypowie- 
, (Tel. wł. „Expresu*). dzenia — jest dowodem azjatyckiej prze 

_ Wiadomości, nadchodzące z Dale- wrotności. Tym prusakom z Dalekiego| Jaki skutek będą miały protesty i 
kiego Wschodu, w wysokim stopniu Wschodu (tak nazywają japończyków) noty dyplomatyczne Stanów Ziednoczo 
zaniepokolły amerykańską opinję pub- wydaje się, że wszelkie umowy między; nych, W. Brytanji i Francji trudno w 
liczną. Prasa podaje szczegółowe opi- narodowe są „Świstkiem papieru" i że tej chwili przewidzieć. Opinia amery- 
sy wałk na froncie chińskim, obiicie fiu- z Mandżurią można tak samo postąpić, |kańska nie przywiązuje do tych posu- 
strowane fotograijami, przedstawiające JAK W ROKU 1914 ZROBIONO Z BEL- |nięć dyplomatycznych wielkiej wagi. i- 


ZAGRAŻAJĄ JUŻ SIEDZIBIE RZĄDU 
NARODOWEGO — NANKINOWI. 


10 śreszy 


St. Ziednoczone ogłoszą wojnę Japonii"? 


mi “okrucieństwa wojsk japońskich i 


GJĄ. 


znęcanie się nad spokojną ludnością”. |Przypomnijmy im, że właśnie żołnierz 


Niektóre dzienniki domagają się 


amerykański stanął wtedy w obronie 


NATYCHMIASTOWEGO ZERWANIA pogwałconego prawa i — zwyciężył." 


STOSUNKÓW DYPLOMATYCZNYCH 


Z JAPONJĄ 1- WYPOWIEDZENIA |wają się w głąb Chin I 


WOJNY 
w „obronie pogwałconych praw mię- 
dzynarodowych”. 
* Wieść e wydanym iłocie amerykań- 
aniu Spekojnego przyjęta została przez 
prasę z więlkim. entuzjazmem. 
„New York Herold" pisze: 


Tragiczny wypadek 


w czasie ćwiczeń wojskowych 

Ą Sosnowiec, 2 lutego. 

-W -dniu wczorajszym na ul. Mato- 
bązkiej w Będzinie miało miejsce nie- | 
zwykłe zajście. 

Oto ulicą tą przeciągał oddział woj- 
ska 23 p. a, p.. który maszerował na ćwi- 
czenia. W pewnej chwili jeden z koni, 
ciągnący armatę, przestraszył się tram- | 
waju i spłoszony poniósł. | 


Wskutek nagłego szarpnięcia spadli | 


nier Jerzy Kamiński, któremu kola arma- 
ty przejechały obie nogi, 

Obu żołnierzy w ciężkim stanie od- 
wieziono do szpitala w Będzinie. 


Wódz faszystów czeskich 
zbiegł do Chin . 


Praga, 2 lutego. 
(©) B. gen. Gajda wódz faszystów 


czeskich, który w swoim czasie został |; 


skazany na dwa miesiące więzienia 
znikł bez śladu. Gen. Gajda miał być 


JEDNOGŁOŚNIE DOMAGA SIĘ 
„CZYNÓW“, 


fco oznaczać ma natychmiastową inter- 
| wencję zbrojną. 


Tymczasem wojska japońskie szą i o 
cznie wy . 


Najbliższe dni muszą sytuację osta- 


Krwawe zajście przed restauracją 


upiec z Soznania doznał pęfnięcia czaszki 
izńmarł w szpitalu 


Katowice, 2 lutego. 


Ulica Wojewódzka w Katowicach 
stała się wczoraj rano terśnem niezwy- 


kłego zajścia. 


Oto z restauracji Silezija“ wyszło 
dwuch panów. Jednym z nich był kapi- 
n: rezerwy marynarki Robert Orzek, 


zatoczył się i padł, uderzając głową 0 
kamienne schody. 

Wezwane pogotowie odwiozło Gór- 
skiego w stanie ciężkim do szpitala. 

Jak się okazało, doznał on pęknięcia 
czaszki i wskutek tego po kilku godzi- 
nach zmarł. 

Orzeka, po przesłuchaniu w komisar- 


a drugi — kupiec z Poznańskiego, Stefa | jacie wypuszczono na wolność, 
Górski. Między obu wymienionymi: do-; 


Zwłoki Górskiego zostaną poddane 


szło do sprzeczki, w czasie której Orzek | sekcji, w celu stwierdzenia przyczyny 
zadał Górskiemu cios w głowę. Górski zgonu. 


w Czechosłowacji SOhalerzy 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 


Podpalił mieszkanie 
właściciela domu 
Wyeksmitowany lokator stanie 
przed sądem doraźnym 
Wilno, 2 lutego. 


Przy ul. Majowej 32 miało miejsce 
w dniu wczorajszym niezwykłe zajście. 
_ Jednym z lokatorów tego domu jest 
Aleksander Borys. Borys zalegał już od 
dłuższego czasu w płaceniu komornego, 
tak że właścicjel domu Józef Wazie- 
w.cz zaskarżył go do sądu I uzyskał wy 
rok eksmisyjny« 

dniu wczorajszym Borys, chcąc 
się zemścić na Waziewjczu, wtargnął do 
jego mieszkania, zdemolował całe urzą- 
dzenie, a opuszczając mieszkanie, wy- 
rzucił słomę z s'ennika na podłogę i pod 
palił ją. Powstał pożar. 

Kłęby dymu zaalarmowały lokato- 
rów domu, którzy pożar ugasili i Bory- 
sa oddali w ręce policji. 

Jak się dowiadujemy Borys Stanie 
przed sądem doraźnym. 


odziedziczy 

10 tys. dolarów? 

Spadek po wilnianinie, poległym 

na froncic francuskim 
Wilno, 2 lutego 


Na froncie francuskim poległ, jako 
żołnierz armji amerykańskiej Mike (Mi- 
chał) Ruv:tski vel Rawicki vel Ruwicki, 

Po zmarłym pozostało ubezpieczenie 
w sume dolarów 10.000 włączone do je- 
go masy spadkowej, przyczem rodzice 
jeżeli żyją, mogą mieć prawo do odszko 
dowanią. Wyżej wymieniony urodził się 
rzekomo w Wilnie w 1897. Imiona zaś 
rodziców niepodane. Osoby posiadające 
jakiekolwiek informacje o wymienio- 
nym proszone są do Starostwa irodz- 
kiego 4 okienko, między 10 a 13 godz. 


Nowy układ polifyczny 


pomiędzy lutcją, Sowietami 


i Anglią? 
- .-Berfłn 2 lutego. 
(Telegram właśnyj, „i 


(t) Pisma donoszą, iż pomiędzy So- 
wietami, Turcją j Anglią prowadżone 
są rokowania w sprawie zawarcia ukła 
du politycznego na mocy którego wy- 
żej wym'enione państwa zaniechają cał 
kowicie propagandy skierowanej prze- 
ciwko sygnatariuszom paktu. 

Pakt ten zawarty będzie na okres 
10 iat. Istnieje zamiar wciągnięcia do 
tego układu jeszcze kilku państw. 


Mord rabunkowy pod Lublinem 


z armaty kanonier. Jakub Szczodo, któ. Dwa trupy w przydrożnym rowie. — Ponure odkrycie wieśniaka 


Lublin, 2 lutego. 

Władze policyjne zostały onegdaj za 
alarmowane strasznem odkryciem na 
szosie, pod Lublinem koło wsi Kasa- 
zlew. i 

Nad ranem przejeżdżający wieśniak 
zauważył leżących w kałuży krwi dwu 
mężczyzn, o czem zawiadomił nieba- 
wem policje lubelską. 

Przybyłe władze stwierdziły, że le- 
ący w rowie mężczyźni nie dają zna- 
ku życia. W zamordowanych mieszkań- 


|cy tej wsi rozpoznali 2l-letniego Ale- 


wezwany do odbycia kary, gdyż Wy- |ksandra Zpozowskiego į Franciszka Mą- 


rok uprawomochił się. 

„ Gdy władze chciały mu wręczyć 
pismo wzywające do odbycia kary prze 
konały się, jż wódz faszystów czeskich 
zbiegł z granic Czechosłowacji. Krążą 
pogłoski, iż gen. Gajda udał się do Chin 


oddziałów partyzanckich. 


. Sosnowiec, * lutego. 
Jak się dowiadujemy. w dniu dzisiej 


szym dyrekcia kopalni Saturn wypowie ' su prowadzą ścisłą 


działa prace wszystkim urzędnikom. 
Jednocześnie dyrekcja zaproponowała 
nowe wafunki płacy. W wypowiedzeniu 
pracy wyrażnie zaznaczono, że jeżeli 
urzędnicy zgodzą się na przyjęcie no- 


czaka tat 19. 


Wdrożone wstępne. dochodzenie 
stwierdziło jedynie, że Zpozowski i Mą- 
czak wyszli onegdaj późnym więczorem 
z domu w kierunku Lublina, celem za- 
łatwienjia pewnych spraw, zabierająć ze 
sobą większą kwotę pieniędzy, 

Według orzeczenia lekarza, przyby- 
łego na miejsce zbrodni, Śmierć nastą- 
piła wskutek upływu krwi z otrzyma- 
nych ciężk'ch ran zadanych tępemi na- 
rzędziami i nożami. U Zpozowskiego 
stwierdzono również dwie rany postrza 
łówe na plecach. Widocznie bandyta 
strzelił do niego z tyłu, a potem dobił go 


| nożem. 


Przemyt towarów z Niemiec 


gdzie zamierza wstąpić do jednego z| OMrEŽ graniczna o$Słosi liste przesmyk 
ck "e ników ze sier towarzussicicia 


Katowice, 1 lutego. 

Władze bezpieczeństwa, wspólnie z 
władzami granicznemi od dłuższego cza 
rejestrację osób, 
które zakupują rozmaite towary 
stronie niemieckiej, a następnie przewo- 
żą je do Polski. a 

Wśród nazwisk tych znajduje — się 
szereg znanych osobistości zarówno ze 


wych warunków płac — wypowiedze- „sfer niemieckich jak i, niestety, z pol- 
nie traci moc obowiązującą. 


skich. 


Zdarza się bardzo często, że panie 
wyjeżdżają do Bytomia, lub do innej miej 
scowości Śląska opolskiego bez sukni, a 
tylko mają dessous narzucają futro. 

W Niemczech kupują one suknie, któ 
re wwożą do kraju, oczywiście nię pła- 
cąc cła. 

Jak się dowiadujemy, władze w naj- 
bliższym czasie przystąpią do ogłoszenia 
listy tych osób, co wywołał nielada sen= 
sację. 


igę okoliczności 


Sędzia śledczy prowadzi na miejscu 
energiczne dochodzenie, celem rozwią- 
zania ponurej zagadki. Zarządzona obła- 
wa i obserwacje, przyczyniły się do wę 
ca trzech osobników, przeciwko któ- 
rym istnieją pewne poszlaki. 


Proces o zajścia 
w Jedwabnie 
został wczordj wznowiony. 

| Nibork, + lutego. 


Po dwudniowej przerwie wznowiono 
proces o zajścia w: Jedwabnie. Dziś pro- 
kurator przemawiał, żądając ukarania 
15-vu oskarżonych więzieniem od 9 do 
15-t1 miesięcy oraz 27 oskarżonych więr 
zieniem 6-miesięcznem. W stostmku do 
52 oskarżonych prokurator zażądał uwol 
nienia. W swem przemówieniu prokura- 
tor prosit trybunał, aby wziąć pod uwa- 
łagodzące, mianowicie 
to, że oskarżeni byli podchmieleni oraz 
żę w czynach swych byli powodowami 
pobudkami patriotycznemi. 

Stanowisko. prokuratora było od po- 
czątku procesu przychylne dla oskarżo- « 
nych, 

Jutro . przemówienie obrony. Wyrok 
spodziewany iest w czwartek. 
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Na skwarnych wybrzeżach Afryki 


Stolica francuskiego Senegalu.— Rewja ćzarnych wojsk. 
Boże Narodzenie na falach morza Sródziemnego 


Odsłonięcie pomnika bohaterskich loiników 


(x) 16 grudnia stała gotowa już do 
drogi „Esperia“, statek, króry wyru- 
szał z portu w Neapolu do Bolmay (Por 
tugalska Gwinea), aby zawieść ostatnie 
pozdrowienie z ojczyzny prochom piş- 
ciu poległych włoskich lotników bohate 
rów, którzy na wątłym statku powietrz 
nym w ubiegłym roku wybral: się, aby 
zwyciężyć przestrzeń. 

Dla uczczenia pamięci bohaterów 
społeczeństwo włoskie postawiło na 
tym odległym afrykańskim zakątku pom 
nik, który w dniu 25 grudnia miał być 
uroczyście odsłon'ęty przez rodaków. 
„Esperia“ gotowa do drogi drżała od 
ruchu Śrób, w porcie żegnał się z od- 
prowadzającymi włoski minister lotnic- 
twa Italo Balbo, który w towarzystwie 
małżonki, przedstawicieli władz į licz- 
nej garstki ciekawych, wyruszał na uro- 
czystość odsłonięcia pomnika. 

Prując błękit fal morza Śródziemne- 
go statek opuścił Neapol, _ przepłynął 
majestatyczmie obok skał Gibraltaru, a- 
by zatrzymać się w porcie Casablanki, 
w Maroko. 

Po europejskiej zimie, przywitał nas 
w Casablance przepiękny wiosenny po 
ranek. — pisze jeden z uczestników tej 
podróży. Na molo w oczekiwaniu na 
statek zebrani byli przedstawiciele 
władz francuskich į marokańskich przed 
frontem bataljonu żuawów. Casablanka 
liczy 18.000 ludności, z których 16.000 
jest włochów- Po południu zwiedzaliś- 
my w Casablance szkoły, wszędzie ser 
decznie witani i owacyjnie żegnani. 

1« „Esperia” ruszyła w dalszą: podróż. 
aby w niespełna półtrzecia dnia zawi- 
nąć do wybrzeży Dakaru, głównego 


"miasta francusk ego Senegalu. Febano- 


wi czarni senegałlczycy wskoczyli na 
statek, aby uformować szpaler. Popo- 
łudniu zostal śmy zaproszeni na uroczys 
te przyjęcie do gubernatora, który na 
naszą cześć urządził specjalne popisy 
czarnych wojsk. Zasiedliśmy na honoro 
wych miejscach, na trybunie, a wokoło 
nas, głowa przy głowie, a raczej hełm 
tropikalny przy hełmie, cała europejska 
kolonja w Dakarze. 

Czarne wojska w jaskrawo czerwo- 
nych mundurach rozpoczęły galop na 
rosłych, pięknych kontach. Po pop sach 
rozpoczęły się tańce pod takt murzyń- 
skiej, rytmicznej lecz bezmelodyjnej or 
kiestry. Prymitywne instrumenty wyda 
wały piekielny hałas, a czarne ciała 
gięły się w zadziwiających splotach j 
w przedziwnym rytmie. 

Wieczorem opuściła „Esperia* Dak 
kar. Zbliżamy się do miejsca przezna- 
czenia. 24 grudnia rankiem w nniśmy 
być na miejscu- Upał potężnieje z mnu 
ty na minutę. Już widać odległy płask. 
brzeg. Statek powoli lawiruje wśród 
podłużnych płaskich mie lzn, które zło- 
tym piaskiem prześwietlają ocean Wy- 
rzucamy za burtę około 3000 ton balas 
tu, przeważnie wody słodkiej, aż wre- 
szcie statek powoli, bardzo powoli i o- 
strożnie zbliża się do brzegu. Jesteśmy 
w Bolamie. 

_ Dwa portugalskie statki wysłane dla 
towarzystwa czekają na nas w porcie. 
W powietrzu panuje martwa cisza, pro 
mienie slońca wysysają z nas każdą od 
robinę wilgocj a wszystkie wentylato- 
ry statku nie są w stanie przynieść od- 


no, aby uroczystość mogła się odbyć 
o wschodzie słońca, wtedy, kiedy w 
powietrzu jest jeszcze orzeźwiający 
chłód nocy: Mime to o godzinie 7 pod- 
czas właściwej uroczystości słońce da- 
walo się już porządnie we znaki. W pa 
bliżu portu na okrągłym otoczonym 
wiefńicem palm kokosowych placyku sta 
nał wysoki pomnik. Na cokole pomnika 
ozdob onym wiązką  rózeg liktorskich 
wypisanych jest pięć nazwisk bohate- 
rów, które głośno wymienia minister 
lotuwietwa. Po każdym nastę- 
puje głośna sałwa. Przed pomnikiem de 
flują jeszcze przedstawic ele wojsko- 
wych garnizonów marynarze, delegaci 
stowarzyszeń i najrozmaitszych towa- 
rzystw ze sztandarami, poczem święto 
jest skończone. 5 

Większość podróżnych chroni się na 
tychmiast na statek. Upał jest rzeczy- 
wiście mie do wytrzymania. Termometr 
wskazuje 36 stopni w cieniu: My jed- 
nak młodzież, nie dajemy się odstraszyć 
i robimy małą wycieczkę w głąb tego 
czarnego, pelnego tajemnic lądu. 

W Bolemie zbyt mało jest europef- 
czyków, aby znać było ślady europeis- 
kiej kultury. M'mo to. a może właśnie 
dlatego krajowcy. kobiety nie uciekają 


od nas tak, jak w Senegalu. Każdy na- 
potkany krajowiec wita nas jak dob- 
rych znajomych- Kobiety noszą dzieci 
owinięte w płachty przewieszone na 
plecach. Lekka chusta przewiązana u 
szy: matki okrywa całe zawźniątko, tak, 
że pg po dłuższym czasie mogliś- 
my zrojentować, że te małe pakun= 
ki na piecach są. dziećmi. Tajemnicę 
zdradziła nam tylko raz po raz cieka- 
wie wychyłająca się czarna, jak heban 
główka małego murzyniątka. Kobety 
pozwalały się chętnie fotografować i 
przyglądały się nam ciekawie. 

| Do tej oddalonej części Afryki nie 
przyjeżdżają wcale turyści, a tylko raz 
na miesiąc parowiec pocztowy przywo- 
zi nowiny z Europy. Misja nasza zosta- 
lła spełniona i statek znów skierował sie 
ku północy. Piękne dni przeżyliśmy ie- 
szcze w Santa Cruz na wyspie Tene- 
ryfe, Maderze, Lisbon'e. Tangierze, 
Algierze 1 Tunisie. Z każdym dniem jed 
nak robiło się coraz chłodniej i wciąż 
musieliśmy zamienać częściej naszej 
garderoby na  solidniejsze okrycia. 
Dzień w którym trzeba było otulić sę 
w futro wskazywał wybrzeża Europy. 
Í Emma van des Ham. 


Księga miłosnych wspomnień 


sztnmpromitowała nicostrożnego małżonka. 


(x) Oddawna istnieje przypowieść lu- 
dowa, że pisanego nie należy wydawać 
iz ręki. W dzisiejszych czasach przysło- 
wie to nie straciło wcale aktualności, 
należałoby je tylko nieco zmodernizo- 
wać i powiedzieć, że gdzie, jakieś pismo 
dostanie się w miepowołane ręce, tam 
afera lub skandal gotowy. 

W Chicago żył sobie spokojnie mi- 


ster Dodge, przemysłowiec, * który na- į 


ogół nie różnił się niczem od przeciętne 
go typu przemysłowca. Coprawda mi- 
ster Dodge był gorliwym zwolennikiem 
pięknych kobiet, nic w tem jednak nie- 
ma dziwnego, tembardziej, że wszyscy 
pamiętamy czasy naszej mniej lub wię- 
cej bujnej młodości. Nie wiełką przeszko 
dą w jego pasji była jego małżonka, któ- 
ra zresztą o niczem nie wiedziała, Tak 
długo jednak dzban wodę nosi, póki się 
ucho nie urwie. Dziwactwem mister Dod 
ga były tedy nie kobiety i jego liczne 
miłostki i przygody, lecz to, że mister 
Dodge prowadził dokładną kontrolę 
wszystkich swych przygód miłosnych. 
Ta krzycząca o pomstę do nieba nie- 
ostrożność, miała formę sporej księgi od 

ednio porubrykowanej. 

Rubryki były następujące: data, imię 
i nazwisko, bliższy opis zewnętrzny, zna 
miona szczególne, jedna rubryka wolna 
od napisu, zaopatrzona kropkami i od- 
dzielna na uwagi. W rubryce kropko- 
wanej, przy poszczególnych nazwiskach 
były zazwyczaj małe gwiazdeczki, jedna 
dwie, cztery lub więcej, które oczywi- 
ście miały swoje głębsze znaczenie. 

Wrubryce uwagi, która była poświę 
cona na charakterystykę, były uwagi 
|jak: „namiętna, gorąca, ałfinowana; 
| zmysłowa, lub też zgoła dwie literki „fr. 
| Wszystkie przygody miłosne mtr. Dodge 
były dokładnie zarejestrowane i opatrzo 
ne najbardziej szczegółowemi komenta- 


rob'ny ochłody. Wigilię Bożego Naro= | pya 


dzema witaliśmy na statku. Wielka cho 
inka ubrana w przeróżne  świecidełka 
utraciła prawie wszystkie swe igły ż 
nadmiernego gorąca. Zgasiliśmy świat- 
ło pozostawiwszy tylko dwie śwece 
przed zaimprowizowanym 


ołtarzem: 


Pan Dodge w swej niezwykłej skru- 
pułatności posunął się aż... do zapisywa- 
nia rozmów telefonicznych, — ka 
mia rozmów teleionicznych. — Książka 
aaas była w posiadaniu mister 
Dodga, który ją dość starannie ukrywał 


Księżyc świeci tak mocno, że przy jego ' przed światem. Widocznie jednak nie- 


niesamowitym srebrnym blasku widać 


wszystko jak w dzień. 


Orkiestra na statku gra „Ave Maria“ | ainan 


gość starannie, ale o tem potem... Po- 


kaźna księga była już w trzech czwar- 


s — dirii 


Gounoda a na pobliskiej wyspie. na tle | 


srebrnego blasku czernią „się wielkie Nieście pomoc 


najbiedniejszym 


wachlarze palm. Następnego dnia zosta | 
fiśmy zbudzeni już o godzinie piątej ra- 


ltych zapisana, a uwagi szczególne i no- 

tatki były tak dokładne i. drastyczne, 
że Dekameron Boccacia był w porówna 
niu z nią elementarzem,. 


. = » . r. iT 
| „Do dziś dnia niewiadomo w jaki spo- |% EE ich kolei państwowych, obliczo- 


sób wpadła na trop tej książki pani 
Dodge. Ze łzami w oczach, czerwona z 
oburzenia, poleciała na skargę do adwo- 
kata, który oczywiście nic innego prócz 

rocesu rozwodowego nie mógł polecić. 
Pani Dodge usłuchała tej rady. 

Na procesie rozwodowym, na stole 
sędziowskim leżała jako corpus delicti 
p książka z zapiskami mister Dodge 

ister Dodge sosen salę sądową z gło- 
| wą zwięszoną. Był winn 
‘alimenta, które musiał odtąd płacić mał 
|żonce, nie przyczyniły się do poprawy 
humoru. 
| Panuje ogólne mniemanie, że jeśli mi 
ster Dodge, po tem gorzkiem doświad- 
czeniu nie zniszczy natychmiast owej 
księgi, zostanie ona napewno przez któ- 
regoś z podejrzliwych mężów WY EE 
na, a c rozwody ią się 
z rogu oblitości. oki 


a pokaźne kiem 1930, stanowi 
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zamiast chleba 
jeść będziemy wita- 
minę „C“ 


(h) Niedawno pisma doniosły o tem, 
że profesorowi Vindau laureatowi nagro 
dy Nobla z dziedziny chemji. udało się 
wydzielić w czystym stanie „witaminę 
D“, jedną z najbardziej koniecznych dla 
organizmu ludzkiego części składo- 
wych pożywienia. Obecnie depesze z 
Kopenhagi donoszą zkolei, że uczeń i asy 
stent profesora Vindatia, młody norweski 
wczony Otta Rig w swojem laborator- 
jum przy uniwersytecie w Upsali osiąg- 
nal analogiczne rezultaty w stosunku do 
„witaminy C“. Oba te odkrycia będą 
miały dla ludzkości olbrzymie znaczenie 
praktyczne 

„Witamina C“ znajduje sę w przy- 
rodzie w ilości o wiele większej niż „wi 
tamina D“ t rola jej w odżywianiu ludz- 
kiego organizmu jest doniosła. Otta Riz 
wydzielił ją w stanie czystvm z soku po 
marańczowego W tym celu zużył om 
niewiarogodne ilości tego owocu. Do- 
świadczenia czynione na morskich świn- 
kach przy pomocy czystej witaminy da- 

doskonałe rezultaty i w pełni potwier 

ziły to co, częściowo już było wiado- 
me: że niedostateczna obecność tej wi- 
taminy w pokarmach wywołuje chorobę 
powstałą na tle niedożywienia, zaś,wpro 
wadzenie jej do organizmu wyczerpane- 
go głodem, czy niedożywianiem wiedzie 
szybkiego wyzdrowienia. Pozatem 
Otta Rig stwierdził, że używanie w sta- 
nie czystym „wiłaminy C, leczy auto- 
matycznie cały szereg chorób zębów, 
których przyczyny najwidoczniej kryją 
się także w niewłaściwem odżywianiu. 
-Witamina C“ niezadługo ukaże się 
w sprzedaży w formie prasowanych ta- 


Amerykanie 


tłurmnie odmiedzaią 
N Szmecję 
Na tawie ostatnich sprawozdań 
edish-American Line“ oraz 
szw 
no, że w roku ub. odwiedziło Szwecję 
17.973 przyjezdnych z Ameryki, podczas 
gdy w 1929 r. amerykański ruch tury- 
styczny w Szwecji wykazał 14.382 przy- 
jazdów z za oceanu. W roku 1930 od- 
dziło że? 13.384 osób z Ameryki, 
ponieważ jednak podówczas odbywała 
się Wystawa  Sztockholmska, przeto 
zmniejszenie się ruchu turystycznego w 
1931 r. o 411 osób w porównaniu z ro- 
jedynie pozorną 
zniżkę we wzrastającym z roku na rok 
ruchu turystycznym amerykańskim w 
Szwecji. 

Zaznaczyć należy, że wśród gości 
ame ich przeważają grupy studen 
tów, interesujących się zarówno malow* 
niczą pięknością kraju jak i jego zabyt- 
kami historycznemi. 


Ślub paryżanki... 


Z NieDOSZGZYK EM. 


Oicruśme rozczarowanie r&i E 
3 tycznej teleśomistici 


(y) Panna Armandyna, paryska tele 
fonistka, odznaczała się niezwykle ro- 
mantycznem usposob eniem, postanowi- 
ła ona poślubić mieżczyznę, który nig- 
dy nie pokochał jeszcze żadnej niew.as 
ty. Idealne to marzenie nie tylko że nie 
zostało ziszczone, lecz nieubłagany los 
sprawił jej gorzk'e rozczarowanie. ma 
nowicie weszła ona w związek małżeń- 
ski z żonatym mężczyzną, który w do- 
e oficjalnie uchodził za nieboszczy- 

a. 


Niejaki pan Barra zakochał sę po 
uszy w młodej przystojnej niewiaście o 
roinantycznem usposobieniu i nie mriej 
romantycznem imieniu.  Pon'eważ za- 
przysiągł tia wszystkie świętości „iż 
Armandyna jest pierwszą w jego życiu, 
którą pokochał, wyraziła swą zgodę na 
ślub. Pan Barra utaił jednak przed swą 
ukochaną, iż był on już raz żonaty i z 
swoją pierwszą małżonką wziął roz- 
wód. Ponieważ fakt ten był zanotowa- 
ny w jego papierach, kwestja ślubu na- 


Lo ózuą na nieprzezwyciężone trudno- 
a, 

Nagle wpadła mu do głowy genialna 
myśl. Celem umożliwienia ślubu posta- 
nowił on wejść w posiadan e dokumen- 
tów swego kuzyna, który podczas woj 
ny światowej padł na froncie. W k-lka 
dni po ślubie młoda małżonka. przeszu 
kując biurko u'eobecnego męża. wykry 
ła oszustwo, którego padła ofiarą. Na- 
tychmiast wszczęła kroki rozwodowe, 
„jednak uświadomiła sobie wkrótce, iż 
jkwestja uzyskania rozwodu w danym 
wypadku nie jest bynajmniej łatwą, 
gdyż oficjalnie była ona wdową: 

Oburzona mewiasta nie dała mimo 
to za wygraną i wystąpiła z nową skar 
gą, wnosząc o timieważniene  małżeń- 
stwa. gdyż podczas zawierania ślubu 
została wprowadzona w błąd wobec 
czego prawnie nie może być uważaną 
za małżonkę człowieka, który poślub'ł 
lą drogą podstępu. Sąd przyznał słusz- 
ność tym wywodom i uznał małżeń- 
stwo za nieważne. 
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Eisspbori . 
polskich towarów zagranicznych 


Będziemy wywozili nawet drzewka owocowe 


(d) Dążeniem naszych ster przemysło nie się rozwinęła. W ubiegłym roku wy 
wych i rzemieślniczych jest zwiększe- niosła ona około 3 miljonów sztuk. 
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Walka z rakiem, 


-jedna z najstraszliwszych chorób ludzkości 


Polskie instytuty radowe 
leczą wszystkich bezpłatnie 


(d) Jeszcze przed trzydziestu laty |niebienia, gardła, krtani, piersi i maci- 


nie eksportu wszelkich polskich wyro-| Związek polskich zrzeszeń ogrodni- chorzy na raka byli z góry skazani na (2 
bów. i |czych pragnie więc obecnie nawiązać śnilody. Dziś już szereg odmian tej chos 
Jeśli chodzi o eksport wyrobów włó kontakt z zagranicą, gdyż krajowa pro- roby jest zupełnie uleczalny. Do odmian nicy, 


Inne kategorie. jak naprz. rak odbyte 
są trudniejsze do wyleczenia. 


kienniczych, to niestety, zmniejsza się dukcja drzewek przkracza zapotrzebo- 


tych należy rak skóry o najrozmaitszem' _ Natomiast rak przewodu pokarmo- 


on wskutek zarządzeń celnych wyda- 
nych przez państwa, de których wywo- 
zilismy nasze towary. 

Statystyki wykazują, że w ciągu 
grudnia, ta gałęź eksportu skurczyła się 
dość poważnie. Wzrósł jedynie eksport 
wyrobów włókienniczych do Rumunii. 

Stwierdzić należy jędnocześnie, że 
eksport wyrobów  konfekcyjnych, mi- 
mo ceł ochronnych, w grudniu się po- 
większył., Wzrost od listopada ub. roku 
do grudnia ub. roku. a więc przez jeden 
miesiąc, równa się sumie 150 tysięcy 
złotych. 

, Konfekcia polska przeważnie ekspor 
towana jest obecnie do Holandji, Fran- 
cii, Beleli oraz niektórych krajów za- 
morskich, 

Wywożońne są oczywiście wyroby 
najtańsze, obliczone na jaknajszerszy 
zbyt. Konfekcja ta produkowana jest 
przeważnie przez chałupników pol- 
skich, zamieszkujących na terenie wo- 
iewództwa łódzkiego, głównie w Brze- 
zinaci. 

Eksport galanterii do tej bory jest 
stosunkowo niewielki. Kupcy galante- 
ryjni czynią jednak energiczne starania 
o zagraniczne rynki zbytu. 

Niewielki jest również eksport pro- 
dukcji rzemieślniczej. Stostuikowo naj- 
więcej wywozi się z Polski bekonów i 
wyrobów masarskich. 

Szereg poważniejszych firm mięs- 
nych utrzymuje stałe stosunki handlowe 
z zagranicznemi  przedsiębiorstwami. 


$ 


| 

Krwawa zemsta 
baluchkieso apasza 

zranił nożem brata niedoszłej narzeczonej 


(d) W sierpniu ub. roku Janina Chmie Podębasz mi się i dlatego musisz się ze 
łowska, młoda robotnica fabryczna w mną spotykać! 
jednej ze szkół tańca zawarła znajo- Od tego dnia Granitowicz stale prze- 
Mość z niejakim Feliksem Granitowi- śladował nieszczęsną Jańinkę. Wycze- 

m. kiwał na nią przed fabryką, śledził ią, 
|  Granitowicz wywarł na niej bardzo gdy udawała się na przechadzkę, w to- 
korzystne wrażenie. Zaprosiła go więc warzystwie zńajomych i przy każdej 

o mieszkania swych rodziców. Mło- okazji zapowiadał, że się z nią krwawo 
dzieniec złożył jej wizytę, a następnego rozprawi, ieśli go będzie lekceważyła. 
wieczoru zaprosił dziewczynę do kina. Janina, obawiając się tych gróźb, 
| Panną Janina z pewnością nje dowie zwróciła się do swego brata, Antoniego 
działa się, jaką on cieszy się opinią. ji poprosiła go, by rozmówił się z Gra- 
|. Jedna ze znajomych poinformowała nitowiczem. 
dziewczynę, że Granitowicz jest niebez| Antoni odszukał G. w jednej z knajp 
piecznym apaszem bałuckim, trzykrot- | bałuckich. Zażądał on od natręta, by raz 
nie siedział już w więzieniu za bójki i a- Ina zawsze pozostawił w spokoju jego 
wantury i utrzymuje się z jakichś pódei siostrę. 
rzanych źródeł dochodu. — Ani mi się śni—roześmiiał się Gra- 
| Janina oczywiście postanowiła z nim nitowicz w odpowiedzi—Janina mi się 
zerwać. | podoba i chee się z nią pobrać! 

Gdy ią znów zaprosił do kina, po- Młody Chmielowski zdenerwował 
wiedziała imu krótko: |sie. Gdy obdarzył Granitowicza niezbyt 
| — Nie mogę się z panem spotykać.) pochłebnemi epitetami, ten porwał ze sto 
Przykro mi bardzo, ale nawet nie mogę lika butelkę i zadał mu dwa ciosy w gło 
podać nowodów. | wę. 

— Domyślam się wszystkiegó — gd! Rannym zaopiekowało się pogoto- 


cze 


wanie wewnętrznego rynku. | umiejscowieniu, rak warg, języka, pode, 
BRZ REESZWONE RER WCZK R WE EE ECO OT EREET CASA 


wego, jak żołądka, wątroby i t. d., do 
tej pory opierają się tylko na leczeniu 
radem, Tkanki tych organów są tak de=- 
likatne, że pociski radu, niszczące ko= 
mórki nowotworowe, zniszczyłyby rów 
nież zdrową tkankę. j 
Najważniejszą jednak rzeczą jest 
wczestie zwrócenie się do lekarza, szyb 
kie rozpoznanie choroby i energiczne le 


czenie. 

W Polsce od kilku lat istnieją w więk 
szych miastach specjalne ambulatoria 
dla chorych na raka, Kuracja w tych am 
bułatorjach, pozostających pod zarzą- 
dem władz miejskich, jest bezpłatna . 

Obecnie w Warszawie powstał insty 
tut radowy, oparty na najnowszych zdo 
byczach wiedzy medycznej. 
~ Instytut, w którym kuracja trwa od 
trzech dni do trzech tygodni, leczy 
'Roentgenem, radem i zabiegami chirur- 
„gicznemi. 

Operacje dokonywane są często przy 
pomocy t. zw. nóża elektrycznego. wy- 
konywującego przy pomocy prądu ná- 
der subtelnych nacięć bez krwawienia, 
wskutek czego powstaje munlejsze nie- 
(bezpieczeństwo przerzutów nowotworo 
|wych do innych części ciała, i 
| Rad, stanowiący, jak wiadomo, ie- 
den z najważniejszych środków walki z 
rakiem, jest niesłychanie drogi. Instytut 
warszawski posiada więc niczbyt dużą 
ilość tego cudownego środka. 

Amibulatorja lecznicze, istniejące w 
innych miastach polskich, posiadają jesz 
cze mniejszą ilość radu. 


którym nadsyła znaczne transporty par? jej groźnie młodzieniec. — Pewno. wie. 


swych wyrobów. Obecnie podjęto sta- ktoś się o mnie źle wyraził. Nie w tem; Stwierdzić jednak należy, że wszyst 


„Gtanitowicz stanął przed sądem izo kjeste instytuty rozwijają «bardzo, sku- J 


dziej rozszerzyć. 


tu drzew owocowych do Niemiec, Ju- 
gosławii i Rumunii. j i 
Produkcja drzewek owocowych w 
Polsce w ostatnich latach bardzo znacz 
aE PEE T OES T E E ATTE 


** 


., Urodzeni pod znakiem WODNIKA w dniu 
eg — pos adają charakter JRONICZNY, 

eriy, usposobienia są dość wojownicze- 
g0, cechuje ich namiętność zukiwania nowych 
wrażeń, mają skłonności =. gry kazardowej i 
swoboda inych romansów Są bogato od przytody, 
iecz nieumiejętnie korzystają z tego, Szczęśca 
(powodzenia stalego nie zaznają do czasu zmia. 
ny swego charakteru, Powinni więcej chęci do- 
dawać w pracy przedsięwz ętej, unikać niead- 
pewiedn'ego towarzystwa i spółek, wówczas mo- 
gą liczyć na zmianę lepszych warunków życia 
i powodzenia, Życie przyszłe ułożą sobie ko- 
Samej dzęki dobranemu małżeństwu i będą 
zebezpieczeni na starość materjalnie, Będą mięć 
wiele przykrości od osób płci odmiennej z po- 
wodu czego modą narazić się na nieprzyjemności 
lub procesy, lecz takowe miną pomyślnie po 
opanowania swego charekteru, 

, Urodzeni pod wpływem WODNIKA skłon- 
ni są do „horób nerwowych, przez co osłabiają 
swój organizm i serce, powinm wystrzegać się 
wzruszeń duchowych 
, Dla urodzonych 2 lutego ezczęśliwy mie- 
siąc sierpień, -daty dnia 1, 7, 21, 31, kolr czarn 
z różowym, jako amulet — talizman AMETYS 
przynosi szczęście, cyfry loteryjne 82103 — 14. 


Ostatnie dni 


czwartej premjery „Bomby”. 


Doskcnała rewja „Ta Bomba pięknie gra" 
w. teatrze „Bomba* bezapelacyjnie schodzi z 
afisza, Ci wszyscy, którzy do lej pory jeszcze 
nie oglądali tego wesołego widowiska, winn 
jeszcze w dniu dzisiejszym udać s ę do „Bomby*, 

Obecna rewja tego teatru składa się z wie- 
lu bardzo atrakcyjnych i pomyslowych nume- 
rów które cieszą się wielkiem powodzeniem, 

Personat! artystyczny, w osobach S Balce- 
rakówny, M Bargielskiej, B, Halmirskiej N, 
Fiertenówny, |. Różyńskiej M, Daneckiego, 
Góreckiego, W, Morana, E, Rewskiego i A, Such- 
cickiego cieszy się wiulkiema względami pu- 
bbczności, 

Na podkreślenie zasługuje piękna, nowa 
oprawa dekoracyjna i efektowne kostiumy. spe- 
cjalnie sprowadzone przez dyrekcję teatru 

Dzś w , Bombie“ trzy przedstawienia: o #0- 
dzin'e 6.15, 8.15 i 1015, i 

Przedsprzedaż bilet yw odbywa się w biurze 
podróży „Orbis“ (Protrkowska 65). 


i policji, jednakże od tego czasu nie utrzy- |N. Hestenówna, L Różyńska 


A,liego towarzystwie, zerwała z nim, 


rania, by tę gałęż eksportu jeszcze bar- dziwnego; bo mam drżo wrogów. Nie stał skazany na osiem miesięcy więżie- 
z ©. +. Jlmyśl, że pozostawię ciebie «w spokoju. nia. | | 
-Ostatnio rzucono nawet myśl ekspor | W esrod v4 


DI EHZ m ulnh k 


Deirandant i fałszerz 
areszfowany przez policję łódzką 


Sąd skazał go na 6 miesięcy więzienia 


| (d) Reinhold Berg przez okres sześ- nionem oszustwie. 


ciu miesięcy był łódzkim przedstawicie- W wyniku przeprowadzonego docho- 
tem niewielkiego, warszawskiego przed- | dzenia Berg został pociągnięty do očpo- 
siębiorstwa -techncznego „Krąg“, wiedzialności karnej. 

|- Początkowo pracował bardzo enrgiczj Na sprawie sądowej przyznał się do 
nie i firma stołcczna była z niego zupeł- | winy i wyraził skruchę, 

nie zadowolona. Berg regularnie odsy- 


| Skazano zo na sześć miesięcy wiezie- 
lal do Warszawy zainkasowaną należ- (REKA AE 


ność, zatrzymując tylko pewien procent, 


który, w myśl utnowy, jego za=|- 
robek, 

|. Gdy jednak młodzieniec zawarł zna- 
jomość z pewną niewiastą nie cieszącą 
się zbyt dobrą opinią, począł lekceważyć 


sobie swe obowiązki. 66 
| Znajoma żądała od niego pieniędzy. 

Berg, nie mogąc jej wspierać ze swych 

„niewielkich zarobków, przywłaszczył so- 

|bie około 500 złotych, które zainkasował 

dla firmy. Właściciele pra gi 9; 


, warszawskiego dopiero po upływie 2-0 
miesięcy dowiedzieli się o sprzeniewie- | Ostatnie dni więk, efektownego programu 
rzeniu, ` p. t.. 


Firma „Krag“, nie wiedząc że akcep- 


ty są podrobione, przyjęła je 1 nie wnio- Udział biorą: 

sfa przeciwko Bergowi oskarżenia do St. Balcerakówna, M. Bargielska, B. Halmirska, 

M, Danecki, A. 

mywała już z młodzieńcem żadnych sto- | Górecki, W. Moran, E, Rewski, A. Suchcicki, 

sunków handlowych. 8 Bomba-girls! Chóry, statystki I statyści, 
Berg staczał się coraz miżej. Niewia- Nowa. wspaniała oprawa dekoracyjna! 

sta, która dawniej chętnie przebywała w Rewia nalpięknicjszych kostjumówi 

zdy 


Zerwali wówczas z Bergiem umowę ! 
zagrozili mu, że zwrócą się do policji 


Berg, obawłając się aresztowania, 
sfałszował dwa weksle na łączną sumę 
500 złotych I wręczył je właścicielowi 


firmy, jako pokrycie należności, 


przestał ją wspierać, 


Młodzieniec włóczył się bez zajęcia, |Ceny biletów niepodwyższone, od 1 zł. do 4 zł. ) 


50 groszy. 


Przedsprzedaż biletów 
podróży „Orbis“ (Piotrkowska 67). 
przedstawienia o godz. 6.15, 6.15 i 10.15. 


utrzymmijąc się z drobnych pożyczek, któ 
rych mu udzielali zrajomi. 

W międzyczasie firma , Krag“ stwier- 
dziła, że weksle były sfałszowane, Tym 
razem zwróciła się już natychmiast do , 

iwładz policyjnych i doniosła im o popel- 


olbywa słę w biurze 


E-L 


Dziś trzy 


teczną działalność i już tysiące osób u- 
ratowały od niechybnej Śmierci. 
Należy więc pamiętać'o'tem, że przy 
pierwszych objawach raka każdy wi- 
nien się zgłosić do naibliższego ambula 


torjum, 
RED IA EREE ZE OZ EO RCIE 


Całemu światu brak ir 
słów na wyrazenie |. 
swego największego 

a zachwutu e 


f j nigdy nie 
Ę widziało i 


Tylko 4 dmi dzieli Łódź od premiery 
w „CASINIE*. 


Cukierki 


ANDYS 


najnowszą zdobye 
czą j 
w cukiernictwie 


|k 


| 


Piotrkowska 72. 


"Str. 4 


Nr. 33 


2.11 ŁKSRREFL - 1932- 


Dźwięko Teatr Swietl tępn. sz, warstwom demonstru= 
sta, r Qriętnia GG 7 oe diek ia pei 
2 dni! — EJ EJ — Po cenach najniższych. — 


CASINOŚ 


MI m. zł. 1, II m. zł. 1.50, I m. zł. 2. 
Pocz. o 12-ej w pot 


=E 
4 tygodnie rekordowego powodzenia. Czy widziałeś już najweselszy dżwiękowiec polski? 


„Ułami, ułami, chłopcy malowami” 


z Pogorzelską, Cymszą i Krukowskim. 
Dziś pocz. o Tff-ej. Ceny na B 


poranki znacznie zniżone. Ceny na wszystkie miejsca i seanse zł, 1 i 1.50. 


UWAGA; Ze względu na niemożność przybycia Sz. Publiczności z dalszych okolic — z powodu strajku tramwajowego — Dyrekcja Grand-Kina posta- 
nowiła przedłużyć wyświetlanie filmu jeszcze na dni kilka przy wydalnem obniżeniu cen na wszystkie miejsca, 


(F i 
= p 

lIi totelle: ŻA 

AA rakiet dt 1 


Film — mordercą?.. 


Dzieje wamwira z Düsseldorfu 
na ekranie 
(lu) W Belgradzie wyświetlano nie- 


Ę % 
9 dawno ostatni filni Fritza Langa pod 


Z J A D w i GĄ S M O S A R S K A tytulem „M“, Treścią tego obrazu są 


dzieje wampira z Diissceldoriu, 


DŹWIĘKOWE 


Za 


Chińskie kazanie 


asems |który przed kilku laty wywołał tak 
wielką sensację nietylko w Niemczech, 
s sig rea e lecz na cały świecie. Reżyser niciniccki 
Okazyjne sprzeda /Aw aut Lang ujął ten straszliwy temat w na- 
Gancegal siedział zamyślony w ka- der realistyczną formę, ukazując na 
ksi Aerea witam się i pyłam: | stanowia charahíerusigczmy EDE'TĘB- |ckranie Wo A PEER 
Spojrzał na mnie jakgdyby przed czymeśs do obecnego ŻE WZYSUA sadystycznego upiora. Obraz ten cie- 
chwilę spadł z nieba i to w dodatku na Złe czasy zmuszają każdego do stop ` Xto ma zamiar kupić dziś auto, ko- |szył się w stolicy Jugosławii wielkiem 
łowę, kiwnął głową i odparł, rozkłada- niowcgo wyrzeczenia się wygód życo rzysta z tych okazyjnych ofert i rezyg powodzeniem. mimo to musiano zdjąć 
ąc ramiona: wych. W jaki sposób zdobyć potrzebną nuje z nowej maszyny... Bądź-co-bądź go z afiszu wskutek 
— Nic nie rozumiem.. gotówkę? — oto pytanie, ktróć gnębi 'okażyjne kupna zawsze taniej wynos. | tragicznegó wypadku, 
— Mianowicie? dziś nietylko robotnika i bezrobotnego Dlatego też handel staremi wozami jaki zdarzył się w kinie podczas wy- 
— Wie pan przecie, że jestem z za- inteligenta, lecz również przemysłow= |nia obecnie lepsze w doki niż nowemi. świetlania tego filmu. 
miłowania politykiem... Czytam prawie ca, który ne ma pieniędzy na wypłatę Jednakże kupno starego wozu Ofiarą wypadku padła 25-lctnia żo- 
wszystkie pisma, wychodzące w kraju dla robotników.  * niczawsze się opłaca, na fabrykanta belgradzkicgo i matka 
(oczywiście w bezpłatnej czytelni) studja; _ Najpewniejszą drogą Szczególnie jeśli ktoś nie zna s'ę na me- trzyletniej dziewczynki pani Fryda En- 
ję uważnie depesze, zastanawiam Się njędzy jest dziś chaniźmie aut, może łatwo wpaść, albo- glender. która udała się do kina wraz ze 


zdobycia pie- 


nad artykułami wstępnemi, śledzę, inte- | 


resuję się, staram się zrozumieć, ale nic 
z tego nie wychorzi... 

— Naprzyklad?... 

— Naprzykład?., Zaraz panu po- 
wiem.. W tych dniach miało nastąpić 
otwarcie k 
Genewie. Czytałem już, że wybudowa- 


sprzedaż jakiegoś przedmiotu 
(czy to zbytku, czy też codziennej po- 
trzeby. Oczywiście, że biedacy nigdy 


wiem reparacje więcej wyniosą, niż ce- swoim mężem. Pani Englender w cza- 


na rowego auta. 
Na ulcach Warszawy od dłuższego 


|ne mieli nic zbędnego, a więc muszą czasu kursują w wolnem temiie elegan- 


obecnie sprzedawać pozostałe | 
| sprzęty, pościel, bieliznę, odzież, 


już najniezbędniejsze. Ludz'e lepiej sy- 


ckie limuzyny z transparentam': 
— To auto iest do sprzedania za bar 


erencji rozbrojeniowej w zachowując dla siebie tylko to, co jest dzo niską cenę”. | 


Auto jedzie powoli po wszystkich u- | 


sie seansu dostała nagle nerwowcgo 
ataku. żądając. aby przyprowadzono do 
niej jej dziecko. Wyprowadzono ią z 
kina. -Lecz nie uspokoiła się wcześniej, 
aż położono ją do łóżka wraz z iej có- 
reczką. 

— On ją zabije! On ią zabiie!... — 


no specjalny pałac ze szkła, że sprowa- ycy ani wyzbywają się przedmiotów | licach śródmieścia, aż wreszcie znaidze powtarzała w spazmatycznem łkaniu. 


dzono już ołówki, pióra, papier, fotele, 
podjum dla mówców, wysłano delega- 


. tów, słowem — wszystko przygotowano 


do rozbrojenia narodów.. Tymczasem 
co z tego wyszło?.. Nowa wojna na 
Wschodziel.. Zamiast konierencji roz- 
brojeniowej — nowy rozłew krwi!.. Kto 
jechał z różdżką oliwną do Genewy, za- 
wraca w połowie drogi i zamienia rSżdź 
kę na armatę.. Czy pan to rozumie?... 
Bo ja nie... Jeżeli konierencja rozbroje- 
niowa, to poco wojna?.. Jeżeli wojna, 
to poco konferencja rozbrojeniowa?... 
Jeżeli armata, to poco szklany pałac, 
pióra, ołówki i iotele?.. A teraz, prze- 
praszam pana, czy pan wie, co się dzie- 
je na Wschodzie?,. Kto się bije i z kim? 
Wiadomo, że chińczycy walczą z japoń- 


czykami.„ Dobrze. Ale tu ma pan depe- |, 


szę z Waszyngtonu, że admiralicja wy- 
dała rozkaz do dowódcy floty azjatyc- 
kiej udania się z flotą do Szanghaju... 


' Dobrze. Z Bombaju ma pan inną depe- 


szę, że cztery torpedowce angielskie 
otrzymały rozkaz udania się do Singa- 
ore, skąd skierowane zostaną do Szang 
aju. Dobrze. A tu ma pan trzecią de- 
peszę: „Amerykańscy żołnierze mary- 
narki aresztowali 27 policjantów japoń- 
skich“, Więc; zaraz... Jak to jest?... A 
Chińczyków biją japończycy, a japoń- 
czyków aresztują amerykanie... Kto za- 
aresztuje amerykan?., Czy pan rozumie 
to chińskie kazanie?.. Bo ja — > 
top. 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
- Dziś i dni następnych , Kredowe Kało* w re- 
Żyserji K Talarkiewicza po cenach popularnych 
od 50 groszy do 3-zł, 10 gr, 
* 
W dału 2 lutego, to jest wz wtorek po raz 


ostatni bajka dla dziec: „Czerwony Kapturekt |W 


o godz, 4-ej po pol. Kierownictwo teatru zmu- 

szone zostało na usilne żądanie rodziców i dzie- 

ci do powtórzenia tej pięknej bajka wzbudzają- 

cej zachwyt wśród widzów gorąco oklaskujących 

piękną grę „Czerwonego Kapturka i niecnoty 

milka, 
‚Cony najniższe od 50 groszy do 1 zł 


„zbytku, a przedewszystkiem — 
aut. 

Stąd mamy obecnie wielką podaż sa 
mochodów. W p'smach ukazują się co- 
raz Częściej ogłoszenia treści następu- 
"jącej: 
| — Samochód okazyjnie do sprzeda- 
nia, prawie za bezcen. s 

— „Nowy samochód tanio do sprze 
| dania“... 


się przechodzień, który -zatrzyma Szo- | 
fèra, wypyta o cenę, potarguje się, , 
sprawdzi mechanizm i kupi, 

ałbo... nie. 

Bądź-co-bądź ten nowy sposób 
sprzedawania aut i sam fakt wyzbywa ı 
nia się drogich limuzyn jest bardzo cha 
rakterystycznym przyczynkiem do prze 
żywańego obecnie kryzysu... s 

— ab.— 


ace RAL AL ? 


Hallo? Tu radjo?.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“, 
WTOREK, dnia 2-go lutego. 
10.15—11.45. Transmisja nabożeństwa z Kra- 


owa, 
1158—1215 Sygnał czasu z Warszawy, hej- 
nat z Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie 
programu na dzień bieżący i komunikat meteo- 
rologiczny z PE 
2.15—14,00. Poranek symfon, z Filharmonii 
Warsz Wyk.: Orkiestra Filharmonii pod dyr 
F, Nowowiejskiego i soliści, 1) W. A. Mozart 
Uwertura do opery „Flet zaczarowany”, 2) Arje 
i pieśni, 3) L van Beethoven: V-ta symfonja 
(s-moll), Tr, z Warszawy, 
14.00—15,09 Przerwa, 
15.00—15,55, Muzyka z Krakowa, . 
1555—16.20. Program dla dzieci: 1) Felieton 
p t. „Krajoznawcze prace młodzieży“ (Wrażenia 
z wystawy w Krakowie), Al. Janowskiego. 2) 
| Obrazek St, DitrilfRówny È t ak pluszowy 
niedźwiadek Jasiowi w lekcjach dopomógł Tr 
z Warszawy, 
16.20—16.55, „Jak zamieniamy ciepło na pra- 
cę* — wyśłosi inż, C. Taracha Tr. z W-wy. 
16.55—17,15. Plty gramof, z W-wy 
17.15—17,30 Odczyt z Wilna p. t. „Ku za- 
czarowanym kraimom wschodu** — wygłosi prof, 
dr, Rydzewski, 
17.30-—17 45. „Wiadomości przyjemne i po- 
żyteczne*, Tr, z W-wy, 
1745—19.00 Popularny koncert symfonicz- 
ny, Wyk, Orkestra Fil dyr J, Ozi- 


ilharm, h 
mińskiego i M, Fliederbauma (skrzypce) Tr, z 
arszawy 
19.00—19 25. Rozmaitości, 
19.25—19,30 Odczytanie programu na dzień 
następny, 
19.30—1945. Kalendarzyk film repertuar 
teatrów i płyty gramof, 
19.45—20,15 Słuchow:sko $ t „Pod gorą- 
cem niebem afrykańskiem*, W. Krystjana, Tr. 
z Warszawy 


20.15-21.55. Koncert popularny w wyk, or- 
kiestry P R, pod dyr J. Ozimińskiego z udziałem 
St:Gmiezczyńskiego (tenor). Tr. z W-wy. 
2155—2210. Skrzynka pocztowo-techniczna, 
wygłosi W Frenkel, Tr, z W-wy. 
- 22.10—22 45. Recital foriepianowy M, Chasin, 
r. z Warszawy, 
22.45—23.00 Kom, meteorolog. oraz wiado- 
mości: sportowe, Tr, z W-wy, 
23—%400. Muzyka taneczna z restauracji 
„Louvre: w Łodzi, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


ii ooe 


19.25. Budapeszt, Recital śpiewaczy 5 


Marji» Basilides. 

19.35. Wiedeń. Wieczór utworów Ra-| 
vela-z.udz. kompozytora. Transmisja z | 
Musikvereinssaal. 

20.00. Oslo, Koncert symfoniczny. 

20.00. Budapeszt, „Kwiaty z Hawai“, 
operetka Pawła Abrahama. Tr. z Opery 
Królewskiej. 

20:00. Berlin, Audycja autorska Sel- 
my Lagerlöf. 

20.05. Langenberg. Koncert symfon. 

20.05. Szłutgart. Koncert symfonicz- 
ny pod dyr. Hansa Pfitznera. 

20.30. Hamburg, Koncort z udzialem 
Stefana Frenkla. > 

21.00. Medjolan. „Czar walca —ope- 
retka Jana Straussa. 

.. 21.10. Berlin. „Człowiek Nr. 17381“ 
słuchowisko Leo Laria. 


Następnego dnia stan jej pogorszył 
się. Zawezwani lekarze skonstatowali, * 
że młoda kobieta dostała 

manii prześlądowczej. 
Do owego czasu nigdy nie cierpiała 
wskutek nerwowych niedomagań. Nie 
ulega więc wątpliwości, że 
zachorowała pod Poy wom tragicznego 
mu. 

Po dziesięciu dniach pani Englender 

zmarłą. 

Według opinii prasy jugosłowiań- 
skiej tragiczny ten wypadek nie może 
bynajmniej świadczyć o niskim pozio- 
mie artystycznym filmu Lange. Krvty- 
cy przypominają, że „Cierpienia Wer- 
tera“ Goethego wywołały swego czasu 
epidemię samobójstw, nikt jednakże nie 
odmówił wartości artystycznej temu 
utworowi. 


TEATR MIEJSKI 
Dziś we wtorek o godz. 4-ej po poł oraz 
czwartek wieczorem dwa ostatnie pawtórze- 
nia wstrzącającej „Sprawy Dreyfusa“, poczem 
powodzeniowy ten reportaż schodzi z afisza, — 
Ceny zniżone, 

Dziś ; jutro wieczorem śmieszyć i bawić bę- 
zie publiczność egzotyczna, filmowi farsa Ar- 
nolda i Bacha , Królewski film” (Hulla di Bulla) 
z K. Szubertem, W średę ceny znacznie zniżone, 

W sobotę premiera wyreżyserowanej przez 
dyr. Borowskiego rewelacyjnej eztuki „Mam lat 
dwadz:eścia sześć“ [styana Mihaly. 

Na ukończeniu pod reżyserją dyr, K Bo- 
rowskiego próby z arcydzieła literatury polskiej 
Pan Geldhab* Al, Fredry 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś we wtorek o godzinie 5-ej po raz 92-gi 
clou sezonu — „Hau Hau z niezrównanym Mi 
chałem Zniczem. Ceny zn żone, 

Dziś i jutro o godzinie 9-ej wieczorem stale 
zapelniający widownię przebój Stefana Kiedrzyń- 
skiego „Czwarty do bridża* z Morską. Szlelyń- 
ską Modrzeńskm, Kerczewskim Woskowskim, 
Ziembińskim i Zniczem, 

W czwartek idąca przy nadkompletach arcy- 
wesoła komedja Friedmana i Nerza „Dr. Stie- 
giitz* z M, Zniczem i L, Zbuck'm. 


22.20. Daventry. Koncert kompozy- wach pomoc 


|torski Frederica Cowena. 


najbiedniejszym 


129) 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, | 


W Katowicach popelniono zagadkows 
morderstwo, Ofiara zbrodniarzy padł współ=; 
właściciel fabryki chemikalij, Kamieniecki 
oraz iego żona. Stwierdzono, że Kanneniec- 
ki pracował ostatnio nad domosłym wyna- 
lazkiem, który miał spowododać przewrót w 
dziedzinie produkcji farb. Zwłoki wykryto 
w opancerzonym gabinecie. posiadającym 
liczne dzwonki alarmowe i do którego nikt 
nie miał prawa wstępu. Z biurka skradziono 
dokumenty, dotyczące wynalazku. 

Podejrzenie pada na wspólnika Kamie- į 
nieckicgo, Fryderyka Blatta, który po pe-| 
wnim czasie umiera w szpitalu dla obłąka-; 
nych. opgłany kas‘ manja prześladowcza. | 

Z pozostawi»nego pamiętnika wynika,! 
że Blatt miał zamiar zgladzić swego wspól- 
nika, ale zbrodni (ei nie popełnił. 

Po śmierci Blatra kiecrowmczką fabrykii 
zostaje jego żona. pani lla. która raz już) 
uciekła od swego męża z podeirzanym oso- 
bnikiem, niejskim Szarkiewiczem. Osobnik 
ten porzucił fa jednak, gdy Blattowa stra- 
ciła środki do życia. 

Stenotvpistkhą w fabryce Blatta I Komie- 
nieckiego bvla Jadzia Krzysikówna. zaręczo 
na nicoficfalnie z Kazikiem Flaszkowskim. 


Opiekunem Flaszkowskiego byl Kamie 
niecki. który w myśl testamentu ojca Kaz: 
ka dvsponawał jego kapilałem w sumi: 
tonuna dolarów. Po zabójstwie Kamieniec 
kiego okazała się, że pieniądze te zostały z 
banku wycofane. 

Jadzia nawiązuje znajomość z detektv- 
wem Czyńskim. który podeimuie się wykry 
cia sprawców tajemniczego morderstwa 
Czyński dochodzi do wniosku, że na terenie 
Polski grasuje tajemnicza banda „Rubihowy 
Pierścień", do której pałeżą zawodowi oszi- 


šči i włamywacze: Klimeżak, Scheldeman 


Wosiak i inni. - - 

Blattowa proponuje Jadzi” wspólny wy- 
fazıl. zagranicę. ; 

Jadzia przyjmuje tę propozycię i razem 
wyjeżdżają do Wiednia” gdzie zawierają 
znajomość z inżynierem Gustawem Reinc- 
rem. 

Reiner oświadcza się o rękę Jadzi, lecz 
Blallowa siara się przeszkodzić ich małżcń- 
stwu, a 

Na godzinę przed ślubem Jadzia znika 
wśród taienmiczych okoliczności, 

Flaszkowski perywa detektywa i wy- 
wozi ga za miasto, gdzie chce dokonać na 
zim zemsty. lecz dowiedziawszy się od nie 
go. że Jadzię porwali Scheidemann i Len- 
czewski, zostawia Czyńskiecgo na szosie | 
pędzi da miasta. 

Flaszkowski wpadł w ręce. policii i sąd 
skazał go na 8 lat ciężkiego więzicnia, 

traż więzienna przytrzymała jakiegoś 
malca, który codzień przynosi róże dla Flasz 
kowskiego. 

Malec zeznaje. że kwiaty te wręcza mu 
powna pani. 

Czyńskiemu udale ste wyśledzić ową da- 
mę. Detektyw wpada do jej auta. Nieznajo-ł 
ma oświadcza, że kwiaty posyła z polecenia, 
przyjaciółki. , 

Czyński dowiaduie się w dalszym ciagu 
swych badań, że ową taiemniczą damą jest 
żona doktora Łuszczyńskicgo., ` < 

Scheidemann i Lenczewski czekają tylko 
na okazje. by zemścić się na Wosiasku. 

Dowiedują cię przypadkowo, że Wosiak 
siedzi w lokalu Wenclowej, Obydwaj udają 
się tam, by załatwić z nim osobiste pora- 
chunki, 

Wosak pada trupem w tej walce. 

, Dr Łuszczyński zostaje lekarzem wię- 
ziennym, 

Pewnego pOOPAA Flaszkowski znajdu- 
je w swej celi kawałek papieru i pigułkę, 

Na kartce widniały następujące słowa: 
„Potknąć, Przyjaciel“ 

Flaszkowski obawiając się podstępu. cho- 
wa narazie pigułkę w swej celi, Po dwóch 
dniech zaprzyjaźnił sę z jednym z więżniów 
„dziobstym%, który dla nieznanych narazie 
celów, proponuje mu. aby zaczał pracować 
w więziennym warczłacie stolarskim, 

„Dziobaty* wraz z druśim więźniem, Ig- 
nacem, zamierzaja eprowokować bunt więż- 
niów i wciagaja Flaszkowskiego do .sp'sku, 
każąc mu wydobyć z kancelarji więziennej 
spis dyżurnych wartowników. 

Ignac postanawia wszcząć bunt w nie- 
dzielę o 12.ej w południe podczas spaceru. | 

Flaszkowski w ostatniej chwili uprzedza j 
administrację więzienną o zamierzonym bun- ; 
cie 

Stając w obronie życia komendanta poli- 
cji zostaje ranny i przewożą go da szpitala. 

Komendę nad zbuntowanymi więźniami 
obcimue$ .Dziobaty `. ` 

Policja wycofała się z gmachu więzienne 
go, otaczając go ze wszystkich stron. 

„Dziobaty” udaje się do kuchni więzien- 
nei, by zdobyć żywność dla głodnych ko- 

tegów. 


Nagle promienie reflcktoru oświetli-| 
ły skuloną postać, przycupniętą do mu- t0. e 
ru. — Zeżarłes, cham'e!.. 
— Puśćce!.. Nic mie było!.. 


Przygłądalący się tej scenie bandyci 1 
— Łżesz, chorobo!.. 


struchęli. „Dziobaty” skulił się, zma= 
lał, skurczył, gdyby mógł, wsiąkłby w za 
twardy mur, lub zapadiby się w ziemię , być ani słowa: Cała krew napłynęła imu 
byleby uciec od zdradzieckićgo świat- |do głowy- s 
ta reflektoru, ukryć się przed jego jas-|  Trzasnęło toś w gardle, zesiniał, zas 
krawym wzrokiem. Obok policjanta, kowytał jak pies i zesztywniał. J 
stojącego na dachu i kierującego rellek-| ~~ Masz, psiakrew, hyclu jeden!.. 
torem, czuwał drugi policjant z lornet- | Masz, masz!.. śle 
ką polową przy oczach. : Ale „Dziobaty” już nie słyszał... Su 
— Więcej na prawo. — rozkazy- chy język wylazł mu z otwartych ust. 
wał policjant z lornetką — Zdaje się, Zadusili gø. 
że widzę jakiś cień skradający się pol = ; A teraz my tu rządz'my! — Róż 
podwórzu więziennem... Na ptawo... ©,|S? sfe jeden z drabów do pozostałych 
tak... Teraz wdół.«. Jeszcze... więźniów, przyglądalących się trwoż- 
Chwila ciszy... „Dziobaty* położył A a 04 scenie — Podda- 
się płackem na ziemi,  zakrywając krę ; i 
twarz rękoma... Liczył sekundy.. Zaraz Nikt ne śmiał oponować. Drab udał 
zaterkocze karabin maszynowy i prze- 
dziurawi mu ciało jak sito. Ale szczęś- ! 
cie mu dopisało... Policjant, patrzący 
przez lornetkę, przyglądał się przez 
chwilę c'emnej plamie na ziemi i rzekł: 
, — Nie.. Zdawało mi się... To tylko 
Clefs |. „Cicho skrzypnęły drzwi. Do białego 
M2 urodę. Dzoey? odsjdaił da aż. (OOA seniale pazia ao fa Anna 
Nie wierzył własnym zmysłom: Doty- k aa świa ny r a 
kał twarzy, szyi, ramion, klatki pier$io;. Al akcj ch róż 
wej... Więc wszystko jest całe? Nawet więk sd ski zorza Swój 
nie Ztńicho go?.. Cud boży!.. Wige.te-| ap Szk otworzy ocayi onol 
rm) dalo doza» NE rzał najpierw na' uśmiechniętą twarz 
 WAsCEOBRzi $ siostry, potentia kwiaty, Oczy mu się 


Pełzał na czworakach wzdłuż mE roższerżyły, wyszedł iuż ze snu. 
z Od kogo te kwiaty, siostro?.. 


ru. Miał już za sobą 5 metrów. Na ri 

siątym metrze znowu się zatrzymał. W 2 w c 
tem m'eiscu były drzwi do stolarni. Gdy AO WIO, me WIC posie panis 
by go zauważono, małby przytiajmniej 
gdzie się skryć. Ledwie tylko podniósł 
głowę, gdy znowu. buchnęła nań po- |. 


i nic więcej nie powiedziała... 
Flaszkowski jeszcze raz spojrzał na 


Śwata lampy elektrycznej. Nie czekał kwiaty. Przysunął butelkę do twarzy i| poniedział sę. budził się nanslóika razy, . 


|przymknął oczy, wdychając pełną p'er- 
‘sią silny aromat. 

— Te same kwiaty. co wtedy... — 
szepnął cicho. 

— Co pań mówi?.- 

— Nic, siostro... Mówię, że są ła 
ne... 

— O, bardzo ładne... A jak pachna! 
Wczoraj też miał pan na stolku kwiaty. 
ÓŻE?.. ` 

— Tak... Czerwone róże, takie jak te 

— Į też przyniosła je dziewczynka?.. 

— Tak. ta sama co dziś... 

— To dziwne... 

— Nie wie pan od kogo otrzymuje 
|pan tak piękne kwiaty? 


już na nic, lecz odrazu hycnął, jak Za- 
iąc, do sienj. Zatrzeszczało w górze, po 
sypał się z dachu grad śmigłych kul. 
Trwało to minutę. Potem ucichło. Po- 
woli podnosił głowę. Reflektor, jak lu- 
fa armatnia, nastawiony był wprost na 
wejście do stolarki. Nie mógł teraz ma 
rzyć nawet o dalszej wędrówce do 
kuchni. Zakatrupiiby go na miejscu. so 
Wszedł do stolarni. Z wielkiego wy: | 
siłku i strachu czoło miał zroszone po- 
tem. Otar? rękawem marynarki i poto- 
Żył się na wiórach. Sam nie wiedział 
jak i kiedy zasnął, a gdy otworzył o- 
czy. przez szybę zaglądało już słońce- 
Zerwał się, jakgdyby siedział - na 


beczce prochu, : póczuł dziwną Ckliwość |<yiem... 
w żołądku. ez — E, chyba nie chce się pan przy- 
Od wczorajszego Śniadania nie: miał | znać... 


nie w ustach. Przespał całą noc, a w 
dzień nie mógł przecie wysunąć nosa. 
Raz próbował wyjrzeć przez okno, ale 
cofnął się natychmiast, gdyż znowu po- 
sypały się gęste kule. Przykucnął wice 
w kącie i czekał aż do wieczora. Nie 
miał już sił. Gdy znowu gwiazdy zami- 
gotały na granatowem _ niebie. wylazł 
do sieni. Lecz co to?.. Światło reflekto- 
ru znikło. Ciemność panowała dokoła. 
Wysunat nainierw rękę. Potem noge. | nią pan wielu przyjaciół... Pańskie boha- 
Nie — cicho. Poczał biec w stronę kuch ;terskie zachowanie się w więzieniu 
ni Był już na progu wzbudziło powszcchny podziw... Nie 
Już wpadł. Po ciemku wymacał pus |chcę pana trudzić, ale pokazałbym panu 
te garnki. Wyskrobał coś z dna. Chłep- |gazcty, toby pań widział co o panu pi- 
tał chciwie jakąś lepką ciecz. Byle zas iszą... 
pokoić głód. Dopadł do kranu i napit się — W gazctach?... 
wody. Nic więcej nie znalazł. Nawet w — Tak, tak... Bohaterski więziefńi oca 
brudnvch m'skach nie było resztek jadili? życie komenJanta policji... Tak brzmi 
ła. Zaklął siarczyście i znówu wypadł |wielki tytuł.. Piszą jeszcze, że gdyby 
na podwórze. Towarzysze czekali aań jpan nie upczedz | naczelnika, toby wszy 
zniecierpliwieni. |scy Więźniowie uciekl... Ale też pan za- 
— No masz?.. ] l -  .|chowywał sję.sdoprawdy jak bohater. 
— Pusto. — wykrztusił słabym gło:; Własne życie narazić w obronie bl źnje- 
sem — Nic niema. i$ go, tego nie każdy potrafi dokonać. 


— Wiem tylko, że od jakiegoś przy- 
jaciela. ale jak się nazywa nje wiem... 

— Pewnie chc at pau powiedzieć „od 
przyjaciółki”..  Gdzieżby mężczyzna 
wpadł na pomysł przysyłania kwiatów 
i w dodatku anonimowo... Już ja się do- 
brze znam na tych sprawach... W tem 
widać kobiecą rączkę... , 
= — Kiedy ja tu nie mam nikogo.. 


— Przyznam s.ę siostrze, że niej 
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wieść kryminealino - semsacyjmta 
„IExpreszsu” JERZY BAK 


Dwuch drabów chwyciło go za gard | się d okancelarji, otworzył okno i za- 


wołał: 

— Poddajemy siç! 

— No, nareszcie... — odezwał się ko 
mendant policii — Wyrzucać broń 


Mliaskał język:em, nie mogąc wydn- |przez okno!.. Wszystko, co macie! U- 
|przedzam, że jeśli znajdziemy przy re-_ 


wiżj: broń, wszyscy pójdziecie pod sąd 
doraźny! / 

Posypały się przez okno na ulicę re 
wolwery, noże, kastety, młotki, scyzo- 


ryki... 
|  —Ateraz będziecie wychodzili na 
‘ulicę pojedyńczo z podniesionemi do gó 
ry rękoma 

Zgadzał! się na wszystko: Dozorcy 
otworzyli bramę į więźniowie wycho- 


Jdzili na ulicę, gdzie nakładano im kij- 


'danki i pakowano do karetek więz:en- 
nych 1 i 
| Bant został uśmierzony. 


Rozdział dziewięćdziesiąty siódmy 


Droga do wolności 


— Dziwne, że i: nic nie pamiętam... 

— Jakto?.. Przecież jest pan ranny 
w plecy!... 

— To czuję... P.ecze strasznie.. 

— Ano właśnie... Dobrze, że tylko 
piecze, bo wczoraj było znacznie. go- 
.rzej.. Po operacji przez cztery godziny 


— A jakże!.. Przywieźli pana w nie- 
dzielę po południu i zaraz położyli na 


Dziewczynka przyniosła... Kazała oddać stole operacyjnym... Do wieczora leżał 


pan nieprzytomny.. Półem otworzył 
pan na chwilę oczy i znowu zasnął. 
Spat pan przez calą noc... Wczoraj, w 


ale nic pan n e mówił... Nawet nie spoj- 
rzał pan na piękne rcże, które stały na 
stoliku... 

— Nic nie pamiętam... Droga siostro. 


q.. | Chciałbym o coś zapytać... 


Proszę, proszę... 

— Jak się skończył ten bunt w wię- 
zjeniu?,.. 

— W nocy wszystkich wywieziono. 
Dokąd nie wiem.. Pewnie rozłączyli ich 
teraz, żeby poraz drugi nie wyprawiali 
takich breweryj... 

Flaszkowski posmutniał nagle. 

— Kto wie, dokąd maie teraz wyślą. 

— E, pana teraz nigdzie nie wyślą. 
odparła siostra. — Zostanie pan ulaska- 
wiolty... 

— Co też siostra opowiada... To nie- 
możliwe... 

— Słyszałam jak mówił o tem proku 
rator do naszego doktora... 

— Więc tu był prokurator? 

— A był, był... I naczelnik w'ęzienia 
iby? i komendant policji... Wczoraj wszy 
scy byli... A komendant dzwonił jeszcze 
wieczorem i pyta! o pański stan zdro- 
wa... Bardzo się zaniepokojł, gdy mu 
powiedziałam. że pan jeszcze śpi... Py- 
tal tylko, czy niema nie nicbezpieczne- 


— Tak się vanu tylko zdaje... Tcrazjgo,, Ale doktór mówił, że operacia do- 


|brze się skończyła, więc obaw żadnych 
„Niema... Ale teraz musi pan wypocząć... 
Przyniosę panu śniadanie... 
Bezszelestnie wyszła z pokoju 
Flaszkowski jeszcze raz powąchał 
szkarłatne róże. Na jego bladej, wymi- 
zerowanej twarzy zajaśniał usm ech... 
— Więc odzyskam wolność... Czy to 
możliwe?... 
Drzwi się otwarły i do pokoju 
wszedł najpierw lekarz, za nim naczel- 
mik więzienia į komendant policji. “ 


: (Dalszy ciąg jutro). 


Nr. 33 


2.11 1932 


TRIRELSFR 


Dziś i dni następnych! Gigantyczne arcydzieło króla reżyserów Cecil B. De Mille'a 


| „MADAME SZATAN“ 


Aa | spółczesnych małżeństw. Pikantne i oryginalne sposoby zdrady małżeńskiej. —Bajcczna wystawa.— Oryginalne 
pomysły. — W rolach głównych: KAYJOHNSON, REGINALD DENNY, LILIAN ROTH.—Początek w dni powszednie 
o godzinie 4.30 po poł. w soboty, niedziele i święta o godzinie 12-ej po południu. 


DŹWIĘKOWY 


DZWIĘKOWY KINO — TEATR Od wtorku 2 lutego i dni następnych Romans, wzruszenia, tajemnice: wszystko to posiada film p.t. 


„RAKIETA Miłość wśród Lodów 


W rolach głównych: GILBERT ROLAND i BARBARA LEONARD. Nadprogramy dźwiękowe. Począek w dni -powsz. 


Sienkiewicza 40. o godz. 4-ei, w soboty, niedziele i święta o godz. 2-ej po A — eh PIÓR NOCE PARYS wsk CE 


Dziś I dni następnych wielkie arcydzieło filmowe wytwórni „FOXA“ 


„CZTERECH 3 LEGII” 


Konflikt jia” pemo i poświęcenia. Dramatyczne przeżycia na tle martwych obszarów Sahary, W rolach głównych Męski WARNER 
XTER w roli oficera irancuskiego i słodka MYRNA LOY w roli kobiety-szpiega. — Nadprogramy! 
Początek o wodę. 4- zł Po podni w ORO ) miedziany o g: 12 w Ris sw RAE w RZEK iedziele i piata na poranki gó 50 gr. ' am zł 


Dźwiękowe Kino 


ANDY OAK 


+41 DA i BEBEI A BAED IAA DR NIET: ZE 


szy Dźwiekowy Kimo - To fr w Łodzi 


„SPLENDID” 


M=rułowicza 20 
Dziś i dni następnych 


Na poranki ceny zniżone, 


TRAGEC 


płom'enna SILVIA SIDNEY, nejpiękniejszy amant PHILLIPS 


Matki, 


RUPTURY. jakołeż kalectwa nie 
wolno zaniedbywać, gdyż skutki dla 
życia ludzk ego śą bardzo niebezpiecz- 
ne Ruptura staje się wielką jak gto- 
wa ludzka, spowodować może. śmier: $ 
teine powikłania kiszek. 


Specjalne lecznicze bandaże orto- 
pedyczne gumowe mojej melody usu- 
wają radykalnie majn.ebezp:eczniejsze 
i najzastarzalsze ruptury u mężczyzn 
kobiet i dzieci bez operacji Na skrzy-f 
wienie kręgosłupa, przeciw tIworzen.a. 
się garbów i gruźlicy kości lecznicze 
gorsety orlopedyczne Dla skrzywionych nóg 
łaskich i bolących stóp wkłady ortopedyczae, 

tuczne nogi 1 ręce, Zaklad ortopedyczny, 


Spec. I RAPAPORT 
ortoped, ze Lwowa, Łódź ul. Wólczańska Nr, 10, 
troat, parter, tel, 221-77. 

UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest 
konieczne. Ubezpieczonych w Kasie Chorych 
m. Łodzi przyjmuję. 


PODZIĘKOWANIE. 

Na tem miejscu poczuwam się do obowiązku 
złożyć publiczne podziękowanie W. P. Dyr. J. 
Rapaportowi zam. w Łodzi przy ul. Wólczań- 
skiej 10, front parter, za uwolnienie mię od 
przepukliny wodnej i pachwinowej, na które 
cierpiałem wiele lat. 


(—) LUEL HELA, 
Łódź ul, Brzezińska Nr. 41. 


PRZEDSTAWICIEL: 


już wkrótce w 


PRYWATNE 


POGUTOWIE LEKARSKIE 


12-333 


TELEFON: 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich wypadkach 
nagiych o każdej porze dnia i nocy. Lekarska pomoc aku- 
szeryjno ginekologiczna. 


Zatw. przez M. W. R. 1 O. P. 
SZKOŁA 


RYSUNKU i MALARSTWA 


pol. Maurycego Trebacza 


Piotrkowska 71, m. 10, Iii piętro. 
Zapisy codziena'e 


Wasze zaledwie, Naczaście i petit ży- 
ciowe, Duże ofiary materjalne 
zależne są od iakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 
wypróbawana jakość zasługue na Wasze zaufanie, 


TYLKO „OLLA“ "m$ 


$ 


Doktór 


Saramo ZE ZZ Z A D. ta 
szoa KAROLA TRINKHAUSA || |QNIOWI, n iir NJ EEE 
angielskiego. uazie- 

członka Í, U. L C. w LZ i Z. N. Ch. w| Chor, skórne, la Jet a ct nau- 
ij ~ weneryczne , jczycielka, przyjeż- 
UL. ANDRZEJA 17. TEL. 207-91. > akuszerja i 3 

- Wyucza w grupach i oddzielnie ostatnich i płowe choroby kobiece zp nE 
Kg =- e noaoae Len we, bot Nonsiantynowska 1l Przyjmuie Pani D-rowa Szen- 

W programie s 2, ZI —głker 

Do kursów R iaczety ch przyjmuje się jeszezc | Przyjmuje R E kol zejkdBalkór eei Baden Ji 


Pomoska 7107. 
tel,127-84. NE GA 


i6—8,dla pań 5—6 
Dila niez» możnych 


CENY LECZNIC, 


początkujące i zaawańisowan panie, 


=z—mn 


A W 0 a BAN M 


Film który EAE AS w em ni świata, — GER ejsze „zrcydzilo filmowe epoki osnute na tle 
EODORA DREJSERA, która osiągnęła nakład 2-ch milionów TED pod tytułem: 


AME 


realizacji genjalnego JÓZEFĄ von STERNBERGA, twórcy filmów: „MAROKKO“ i „X-27*, — W rolach głównych: 3 świa 


strzeżcie swoje dzieci! 


Pluskwa rozsadn'Kiem wszelkich chorób. 


Jedynie preparat „FUMIGATORE-CIMEX* tępi radykalnie 
pluskwy wraz z zarodkami, 


Do nabycia we wszystk:ch składach aptecznych i droger; ah. 


Inż. JULJUSZ HAMER i S-ka, Łódź, 6-go Sierpnia 1. Tel. 1838-58, 
Przeprowadzamy dezyrnfekcje pod gwarancią. 


Z JADWIGĄ SMOSARSKĄ IZOSIMOWA 


SZPONACH 
CZEREZWYCZAJKI 


popularis aa 


KANSKA 


zdy Hollywooda: 
HOLMES oraz jasnowłosa FRANCES DEE, — Film tytko dia ludzi o zdro- 


| wych nerwach, — Uprasza się o punktualne przybycie na początek seansów. — Passepartoul i bilety wolnych wejść bezwzględnie NIEWĄŻNE! 
Początek seansów o godzinie 4-ej, w soboty, gsi i św.ęta o "a 12-ej w owca AA NAP PR ELECTRIC, 


Dr. med, 


BALTEELCCEKT 


(ej Chorohy skórne i weneryczne. 

8 PIOTRKOWSKA 10. Telefon 245-21. 

a rizyimuje od 8—9 30, od 12.30—1.30 
i od 5—9 wiecz. 

W niedziele i święta od 9—1. 


A H. Lubicz 


i powrócił 
specjalista chorób skórnych, we 
nerycznych i moczopiciowych. 


Cegielniana Ne 7 


według starei numeracii Cegielniana 43 

Í - "telełon [41-32 

jPrzysmuie od o 8—10 13—23, 5—3% w; 

nzdziele i św ęta od 9—11 Dla pań od 
dzieina poczealnia 


Lek. dentysta 


Kościuszki 13, telef. 170-48 


ai Ko: AL. 
Y 5—8. 


przyjmuje od 2—3 i 5 


1 


DOCENT 
dr. med. Adoi Fałkowsk 


Dyrektor „Kochanòwka“ 
yboroby nerwowe i. psychiczne 
przyjmuje ul, Piotrkowska 64, m. 4 
w poniedziałki, środy i piątki od 

l godz. 4 do 6-ej. Tel. 102-62. 
3) | MTEULE 


areare y AA” 


Rozmaite 
Doktór 


Klinger 


SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 
SKORNYCH | WŁOSÓW. 
(PORADY SEKSUALNŁ), 

Amcirzeja Z. lei. 132-28 
Przyjmuje od 9—11 4 5-8. UPRASZA się P.P, zł złodzieji | którzy 
w niedziele i święta od 10-12 _ |dnia 3! stycznia b. r. w tramwaju Nr. 1 
Da 1—2 w Lecznicy. Piotrkowska 62.|% godz. 4—5 po poł. skradli weksle i 
różne papiery, o zwrot za wyiiagro- 
dzeniem, Mącznik, Piłsudskiego 59. Sy 


POTRZEBNA od zaraz zdolna manicu- 
4SKi rzystka, Żeromskiego 28, 
DO SPRZEDANIA maszyna elektrycz- 
Andrzeja B. tel, 159-40, na do krajania materjału konfekcii w 


Specjalista chorób skórnych. weneryczinajlepszym stanie. Benkiel, Łódź, ulica 
nych i moczopłciowvych. Elektroterapia.|Drewnowska Nr. 9. 


diatertnia, ih Zm ką A z CA kr 
Przyjmuje od godz. 8—11 | od 5—9]NA WYPŁATY! Eleganckie damskie 
w medziele 1 święta od 9-1. płaszcze, damskie i meskie sweatry i 
Dla pań oddzielna poczekalnia. |pulowerv. Jedwabne i wełniane tówa- 
Tp TEE" A ae ry. biały towar, firauki. kapy. bieliz- 
DOKT6óR na, pończochy, torebki, boty, kołdry, 

e wyżymaczki i moc innych artykulów 


U poleca Leon Rubaszkin. Kilińskiego 44. 
Wy | klijentom nawet ka MENEN 


Cegielniana No 4, |BIżUTERJA, zegarki na na raty. Teny 


telefon 216-90, Jizotówkowe. „Precioza“, „Piotrkowska 


choroby skórne, wenery. 123 (w podwórzu). 


czne i moczopłciowe. |GŁUCHOTA, szum. cieknięcie uszów 


Przyjmuje od godz.. 8—2 t- od 5—9.lulęczalne. Żądajcie bezpłatnej pouczają 
w niedzielę i święta od g. 9—1.  'cej broszury, Adres: Euionia Liszki. 


SKLEP rogowy z ga nadt- 
lacy się na każdy interes do ZE 
nia. Rzgowska 32.. 
WYPOŻYCZAM suknie balowe oraz 
slubne po cenie niskiej. e i padac 
494 prawa oficyna Ill piętro. 


POGANINIE! B Bądź dt dobry — napisz jak 
dawniej. Kitty. 8 


m m p 


“Dr ped. 


Budowa hali sportowej w Łodzi) V": zyomaiznie 


winna nastąpić w jaknajszybszym czasie 


Budowa wielkiej hall sportowej w 
Łodzi jest coraz bliższa realizacji, Pla- 
ty są nawet gotowe — budowa ma się 
rozpocząć już na wiosnę. 


wielkich zawodach 
np. z udziałem Nurmiego w hali krytej, 
A często rzucają nam się w oczy Wy- 


lekkoatletycztnych, | 


meczów  tennioswych z udziałem 


Dla Łodzi znaczenie to byłoby po- 


dwójne. Nie mamy bowiem dotychczas 


nawet odpowiedniej sali sportowej. Jeśli 
chcemy urządzić rip, większą imprezę 


Szczegóły jeszcze nie są ostatecznie Tildena, Kożelucha, Lacoste'a czy Bo- |bokserską, na przeszkodzie stoi zawsze 
ustalone, jednak sam fakt budowy w na- rotry. A u nas? Śnieg leży grubą war jbrak odpowiedniego lokalu. Jedyna więk 
szem, wpośledzonem pod względem in- stwą i nawet nie marzy się nikomu o sza sala Filharmonii, nie odpowiada w 
westycji sportowych mieście, odpowied- grze w temnisa, czy biegach na 3 lub 5jtym wypadku swemu przeznaczeniu i 


niego pałacu, byłby stanowczo wielkim 
przełomem. 


kilometrów. 
Przecież jeszcze nie tak dawno, Pet- 


jest conajmniej o połowę za mała. 
Chronicznie cierpią również gry Spor 


| 
Rozwój sportu, potoczyłby się Innem kiewicz wygrał caly szereg biegów w |towe. które odbywają się na przestrzeni 


korytem. nabrałby rozpędu i mocy. 

Wystarczy przyirzeć się podobnym 
pałacom sportowym w miastach Zacho- 
du w Paryżu, czy Berlinie, by zrozu- 
mieć jakie kolosalne znaczenie ma on 
dla żvcia snortowego, 

A więc wszystkie gałęzie sportu, któ 
re u nas na zimę zupełnie zamierają mo 
gą być w nim bez żadnych przeszkód t- 
prawiane: lekkoatletyka pływanie. ten- 
nis, kolarstwo, motocyklizm itd. nie mó- 
wiąc iwż o sportach wybitnie zimowych 
jak hokej, łyżwiarstwo, 

Ileż to razy czytamy w pismach © 
EPE aee AEN e e OE TZIOR ZZO 


Wnioski Zarządu bigi 


na walne zebranie PZPN 


Zarząd Ligi PZPN postanowił zgło- 
sié kilka wniosków na walne zgromadze 
nie PZPN-u, które odbędzie się w dniach 
20 i 21 bm. Między innemi Liga stawia 
wniosek, by rezerwy klubów ligowych 
grały razem z klubami A-klasowemi o 
mistrzostwo okręgowe we wszystkich 
okręgach. Pozatem Liga stawia wniosek 
o potrącanie 1 proceńt dochodu z me- 
czów miedzypaństwowych na ubezp: 
czenie piłkarzy, » 


Jak się nkonsfyfuowa? 


Wydz. Gier i Dyscypliny Ligi 

Wydział Gier i Dyscypliny Ligi P.Z. 
P.N. ukonstytuował się mastępująco: 
przewodniczący — mjr, Picheta, zastęp 
ca == Skwarczyński, sekretarz — Wola 
min, sprawy zagraniczne — Szmidt, ewl 


deńcja zawodników — mir. Porębski, 
ewidencja kar — Miike, członek wydzia 
łu — Kucharski. 


Kalendarzyk olimp jski 


turnieju hokejowego 

Za dwa dni rozpoczyna s'ę z niec'er- 
pliwością oczekiwany olimpijski turniej 
hokejowy w Lake Placid, w którym 
biorą udział cztery państwa Kanada, 
Ameryka, Polska i Niemcy, którzy po 
bardzo długim namyśle zdecydowali się 
wreszc'e wziąć udział w turnieju olim- 
piiskim. Í 

Turn'ej olimpijski zawterać będzie 
zaledwie 12 gier. przyczem każdy ze- 
spół grać będzie dwa razy. 

Program spotkań przedstawia stę na 
stępująco: 4-go lutego: Kanada—USA, 
Niemcy — Polska. 5-go lutego: USA— 
Polska, 6-go lutego: Niemcy—Kanada, 
9 lutego: Polska — Kanada, 10-go lu- 
tegn: USA — Niemcy. 13-go lutego: Ka- 
nada — USA i Polska — Niemcy. 

Jak widzimy kalendarzyk spotkań 
został w ten sposób opracowany. że o- 
statniego dnia turnieju spotkają się kan 
dydaci do pierwszego i trzeciego miej- 
sca t. i. do tytułu m'strza świata i mi- 
strza Europy. Ze względu na to, że pol- 
ski zespół. który posiada iuż obecnie 
kilku skontuzjowanych zawodników. bę 
dzie zmuszony grać codzienn'e, trudio 
aż na sukcesy naszych reprezentan1- 

w. 


Nasi narciarze 


w Cort'na d'Ampezzo 
Polski związek narciarski zamierza 
wysłać kilku naszych zawodników na 
międzynarodowe zawody do Cortina 
d'Ampezzo, które odbędą się 4—6 lutego. 


lSłowem, przez okrągły rok, mogą być 


Ihali, a nasz Szamota nawet teraz trenu- 


je gorliwie w Velodrome d'Kiver. 


| Są specialne tabele rekordów ustano 


wionych w hali. 

A działanie atmosferyczne — rikogo 
mie wzrusza. Bo może być śnieg, deszcz 
czy zawierucha — na sali jest zimetnie 
sucho i jakby nigdy nic. Oczywiście że, 
WYZNACZONE 


znacznie „zredukowanej“ i niemal nie- 
dostępnei dla szerszej publiczności. A 
o bierach, skokach i rzutach, o tenisie 
i kolarstwie ani mru mru. 

To też chociaż nie rościmy sobie pre- 
tensji, do wisikiej budowli na miarę N. 
Yorku, Paryża, czy Berlina, stwierdza- 
my, że budowa hali nawet najmniejszej 


imprezy. nie są wówczas  pchnęłaby, tak kulejący jeszcze sport 


(tak jak u nas) narażone na odwołanie łódzki na nowe tory. 


i publiczność nie odstrasza się (również 
tak jak u nas) nieodrowiadnią, pogodą. 


tmrawiane wszystkie niemal gałęzie | 


sportu. 

Przytoczone w grubych zarysach, 
przykłady znaczenia hali sportowej wy- 
Starczają do zroztmnienia, jak niezbęd- 
na jest ona w większych ośrodkach. | 


Zwiększyłoby się wówczas zaintere- 
sowanie samym sportem i jego impreza- 
ini, podniósł by sie mziom noszczegól- 
nych dyscyplin, młodzież miałaby się 
gdzie skupiać i korzystnie czas spędzać, 
po i wreszcie nanływałoby więcej pie- 
między. tak dotkliwie brakuiących i od- 
czuwanych w pracy nad rozwojem 
sportu, 

TEE 


Dziś walka Wieczorka z Ghmie:ewskim 


ma sensacyjnych zawodach bokser- 
: steiciha v Filharmoemji 


Dzisiejsze włelkie zawody bokser- | 
se. :Skie organizoware przez ruchliwą sek- ski (S 


cię IKP. wywołały wielkie zaintereso= 
wanie w sferach sportowych naszego 
miasta. 

Wielkie zainteresowanie temi zawo- 
dami jest o tyle usprawiedliwione że 
ujrzymy obok szeregu doskonałych pię- 
ściarzy miejscowych także elitę bokse- 
rów śląskich. Nazwiska Rudzkiego, Wie 
czorka, Wystracha | Wrazidły mają już 
swoją usprawiecliwioną markę I zawo- 
dy z udziałeni tej czwórki śląskiej mu- 


w. > Graczyk (IKP)—Piestrzyń 
o , 

"w. korucia: Spodenkiewicz” (IKP) — 
Bicer (Union), = vs > 

w. piórkowa: Gawin (Geyer)—Tabo- 
rek (IKP), 

w. piórkowa: Rudzki (Naprzód)—Zie- 
liiski (IKP), 

w. lekka: Birencwajg (Jordan)—Ba- 


nasiak (IKP), 
w. półśrednia: Wrazidto (BKS) — 
w. półśrednia: Wysocki (Jordan) — 


Garncarek (IKP). 


szą zainteresować wszystkich interesu- Stahl H (IKP), 


jących słę sportem bokserskim, 


w. średnia: Trzonek (Sokół) —Stahi 1 


Jeżeli wreszcie dodamy do tego wys, (IKP) 
jatkowo trafne zestawienie par, w szcze | w, średnia: Wieczorek (BKS)—Chmie 
gólności zaś ganowiedź sensacyjnego, lewski (IKP), 


meczu Wieczoraka z Chmielewskim, to 
słusznie liczyć się należy z tem. że sala. 
Filharmonii będzie znów zapełniona po 
brzegi. a: 

Szczegółowy program  dzisłejszych 
zawodów przedstawia się następująco: 


w. półcieżłea: Wystrach (Gedanja) — 
Kłodas (IKP). 

Początek zawodów o godz. 12-ej w 
południe. Sedzmie w ringu kapitan 


[”yRakowy ŁOZB p. Nowak, 


Jazda fióuroma na lodzie 


"ma turnieju olimpijskim w FJilontreal 


Olimmiiski turniej jazdy figurowej 
na lodzie który odbędzie się w Montreal 


szych konkurencji Igrzysk Zimowych. 


| W konkurencji męskiej dotychczaso- 
świata wiedeńczyk Karol ,się bardziej ciekawie, aczkolwiek i 


wy mistrz ć 
Schäfer posiada nadał najpoważniejsze 
szanse do zaięcia pierwszego miejsca. 


|Groźnym przeciwnikiem Schaffera bę- 


dzie niewątpliwie Grafström. Jednakże 
fakt, że Grafström przekracza w naj- 
bliższym czasie czterdziestkę przema- 
wia raczej za zwycięstwem młodego 1 
niezwykle utalentowanego Schiffera, 

| W rachubę wchodi jeszcze ameryka- 
nin Turner oraz jeszcze kilka innych do 
tąd mniej znanych nazwisk. 


pam o 


i 


Ze statystyki © 
pływackiej. 
Polski związek pływacki liczy obec- 
nie 84 kluby w 9 okręgach z 2071 zawo- 


dnikami (w tem 480 kobiet). Warszawa 
stoi na czele z 22 klubami i 602 zawodni 


kami. Poznań posiada 414 zawodników,” 
a Śląsk 344. W roku ubiegłym padło 26, 


rekordów pływackich. 


Í. Wszyscy oni jednak nie posiadają 


tak pięknego stylu o tak wielkiej elegan 


"będzie niewątpliwie jedną z najciekaw- |cji w jeździe jak Schäffer który uważa- 


my iest za stimrocentowezo faworyta. 

W konkurencji pań walka zapowiada 
tu 
ogólną faworvstką iest Sonia Henie. 

Do najgroźniejszych kandydatek So- 
nte Hente zaliczone są ameryvkanki — 
Smith i Binson oraz wiedenki Fritzi Bur 
ger i Hitde-Folovska, 

W jeździe firurowej parami na pierw 
szem miejscu stawiana jest para franci- 
ska Brunet—Bruret. która znajdzie po- 
ważną konkurencie w parach węgier- 
skich Rotter—Schollas i Organista — 
Schallay. 


Pi biga piłkarska 


ma być utworzona we Lwowie 


Jak donoszą ze Lwowa w tamtejszych 
sferach piłkarskich lansowany jest od 
dłuższego czasu projekt utworzenia ligi 
piłkarskiej na wzór ligi śląskiej. W 
skład ligi lwowskiej weszłoby osiem dru 


żva lwowskich i prowincjonalnych, 


—"—— n 


mr Z OD e 


claw, 


W salach obrad Polskich Zakładów 
Garbarskich, odbyło się w ubiegłą nie- 
dzielę, doroczne Walne Zgromadzenie, 
mistrza Polski, K. S. Garbarnia. 

Przewodniczący, Inż,  Rosenstock 
przed rozpoczęciem- obrad, uczcił pa- 
mieć ś. p. Bar. Gótza-Okocimskiego 1- 
minutowa ciszą. 

Po odczytaniu sprawozdań sekreta- 
rza i skarbnika, udzielono absolutorjum 
ustępującemu zarządowi, — Z szeregu 
uchwał, najważniejszą do zanołowania 
jest skreślenie około 90 tysięcy długów 
klubu w myśl życzenia $. p. Barona Gó6- 
tza. Z toku obrad wynika, że drużyna 
mistrza będzie nadal w swym pełnym 
składzie kontynuować rozgrywki ligowe 
tak, że wszelkie pogloski o rozwiązaniu 
tejże, nie odpowiadały prawdzie. 

Oblicze nowego zarządu wygląda na- 

stępująco: 
Prezes honorowy: Dr. Żivkowić (brat 
prezesa ministrów Jugosławii), prezes 
klubu: Dyr. Marjan de Walter-Croneck, 
vice-prezesi: | Dr. Czuchajowski Bole- 
sław, Il Dr. Bogdanowski Wincenty, HMI 
Inż. Rozenstock Ignacy; sekretarz; Ku- 
czalski Andrzej, zaslępca; Jelonek Ta- 
deusz;, skarbnik: Dyr. Rojł Jan, zastęp- 
ca: Haliszka Konstanty; członkowie wy: 
działu: Kpt. Batsch, Dyr, Finder Maks, 
R-ca Hardt Edmund, Prager Wilhelm, 
Dr. Ryblewski Jan, R-ca Spira Leopold 
Józef; Insp: P. Strzelecki Eugeniusz, 
Prok. Szepieniec Władysław, Kap. Ty- 
szównicki Jan, Żaczyński Antoni, Dr. 
Żak Rudolf; Komisja rewizyjna: Dyr. 
Krzyżanowski Jan, Przybycień Witold, 
Szyłar Henryk, Kuczmierczyk J., Bytt- 
nar Miecz.; Sąd honorowy; Inż. Facher 
Stanisław, Inż. Zapałowicz Jan, Inż. Keh 
Maksymiljan; Członkami honorowymi 
klubu: zamianowano: Dyr. Budiśkows 
skyego jun, prokurenta Rojła Jana, 
oraz Belgrądzki Klub Sporlowy w Bel 
gradzie, 


Nowe władze. 
K. 5. Cracovia 


Wśród wielkiego napięcia i zacieka- 
wienia szerokich mas członków K. $. 
Cracovia, odbyło się Walne Zgromadze= 
nie w dniu 31 stycznia b. r. w sali Towa 
rzystwa urzędników miejskich, na kłós 
rem przeprowadzono szereg uchwal i 
wniosków zdążających do polepszenia 
bytu klubu, tak pod względem sporto- 
wym jak i organizacyjnym i finansowym. 
Po sprawozdaniu sekretarza klubu oraz 
skarbnika, udzielono absolutorjum ustę- 
pującemu zarządowi i po krótkiej dysku 
li przystąpiono do WUSW nowego za 
ządu, który wybrany przez aklamację, 
przedstawia się następująco: 

Prezes honorowy: Dr. Edward Cet- 
narowski, prezes klubu: Dyr. Mieczy- 
sław Dobija, wice-prezesi: | prof. Dr. 
Glatzel Jan, II Dr. Lustgarten Józef, 
III Wiśniewski Czesław, IV Inż. Czer- 
wiński Antoni; sekretarz generalny klu- 
bu: Dr. Kessler Paweł, zastępca Wiady- 
sław Zasadni; skarbnik klubu: Pach Ger 
wazy, zastępca; Surowiecki Antoni; — 
członkowie zarządu: Prof, Babulski Wa- 
Dr. Pałkowski Stanisław, Dr. 
Bzowski Jacek, Dr. Ciepliński Mieczy- 
sław, Dr. Czapnicki Henryk, Dyr. Kurz- 
weil Bronisław; Sąd honorowy klubu: 
Dr. Szembek Wiktor, Mjr. Weinstein 
Łazarz, Prof. Filipkiewicz Mieczysław; 
Komisja Rewizyjna; Dyr. Kowalski Jan, 
Dyr. Madeyski Paweł, Dr. Mamczyn 
Włodzimierz, i 

Tegoroczne obrady klubu prowadzo- 
ne były w tonie bardzo poważnym i rze- 
czowym i różniły się od obrad z lat po- 
przednich tak ilością zebranych człon= 
ków jak i gruntowną zmianą zarządu. 

Mamy nadzieję, że Cracovia prowa- 
dzona przez nowo-ulworzony zarząd 
słanie znów na tej wyżynie, na której 
dawniej przez kiikanaście lat, stale się 
utrzymywała. 
| 3 zania! we PTL, U i EI EELE EEA GE 


Nieście pomoc 


„.' najbiednieiszym! 
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1932 ŁRWNMZYJ ən 
Obrazki z wojny w Chinach 


Nr. 34 


Wojska europejskie bronią dostępu do terenów koncesji włoskiej w Szanghaju. | Dowództwo wojsk europejskich w Szanghaju. organizuje z ochotników milicie 
, Koncesja, jak to widać na zdięciu, jest ufortyfikowana. która aż do nadejścia posiłków, ja! zy służbę bezpieczeństwa narów. 
a z wojskiem. £ 
Siermszy chińsfi | Genjalny wynalazek í karza . |Zmuvięscy rozśre- 
pociag pancerny | —— TERT ARES mwek muistrzomskichi 


AN BOL: 


Wojska chińskie sprowadziły obechis 
na plac boja w Mandżurji pierwszy po 
ciag pancerny, który nasi nazwę „Chang | Słynny lekarz berliński dr. Jacobsons, dokonał genialnego wynalazk 
Shun". Jak widać z powyższego wojna struował aparat, który oddaje całkowicie szmery serca ludzkiego przez głoś- 
na Dalekim Wschodzie t i eat dka tedy polly = gó pla 

| zaostrza SIę tąd były jeszcze niezbadane. Aparat dr. |Jacobsonsa składa się z przyrządu, 


W Paryżu odbyły. się zawody o mistrzo 
1 — skon StWo Europy na lodzie. W jeździe par 
pierwszą nagrodę otrzymało małżelńi- 

stro Brunet (Francja). | 


coraz bardziej. À odbierającego szmery serca ludzkiego oraz wzmacniacza i głośnika. | g ensucyjne aresz- 
s i i j t | towamiew erlin e 
Dla uczestników |Imatrykulacja studentów Ah : kz 
konferencji roz- | uniwersytetu w $ztoffiofmi | 


brojeniomwej 


mer 


LO, 


Jak już donosiliśmy, w Berlinie. areszto- 

wano znanego. prawnika autora dzieła 

o prawie międzynarodowem, dr. Kornel- 

iusza Sałabana, Dr. Salaban i jego żona 

| że oskarżeni są o podrabianie | puszczanie 

W początkach lutego rozpoczynają się É - m n w obieg fłszywych pieniędzy. Na zdję- 

obrady międzynarodowej konferencji l ; z | chi dr. Salaban i jego żona. 

rozbrojenjiowej. W związku z tem rząd! Życie studenckie w każdym kraju posiada rozmaite tradycje ujawmające się 

szwajcarski przygotował odznakę pa- | w Szczęgólności przy ważniejszych okazłach, jak imatrykułacja, egzaminy i t. p. BRZ 

miątkową dla uczestników konierencji. | Na Ilustracji naszej widzimy grupę studentów Uniwersytetu Sztokholmskiego. NiaŚcIE pomoc 

Odznaka ta wyobraża przełamany | obiężdżających w oryginalnym pojeździe ulice Sztokholmu po złożeniu egza- | naibied sy: 
jbiedniejszym 


miecz,.z gałązką oliwną, któa, jak wia- minów imatry kułacyjnych. 
0. į f í , 
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najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za Słowo ł0 groszy. naimnieisze zł. 1.20. * 
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